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Wczorajsze posiedzenie Sejmu, 


W dziejach życia politycznego naszego 
kraju otwarta wozoraj sesya sejmowa odegra 
bardzo wybitną rolę wskutek tego, że prze- 
prowadzona na niej zostanie ustawowo sanacya 
finansów Galicyi i że równocześnie z tem zro- 
bi nasz sainorząd ważny krok naprzód, bo zdo- 
będzie samodzielny teren finansowy, którego 
dotąd nie miał, skoro zawsze był tylko przy- 
czepką do podatków państwowych jako ich 
dodatek krajowy. Ważną tę sprawę zapowie- 
dzieli zgodnie obaj naczelnicy naszego kraju, 
tak p. Marszałek jak i p. Namiestnik, z czego 
wypływa zupełna pewność jej przeprowadzenia 
w Sejmie i jej sankcya. 

Sanacya finansów krajowych, jakkolwiek 
p. Marszałek ostrzegał przed zbyt  różowemi 
zapatrywaniami, wprowadzi niezawodnie wiele 
spraw naszych na drogę pomyślnego załatwie- 
nia. Przedewszystkiem postawi sprawę szkol- 
nietwa na tej stopie, na której wszyscy pra- 
gniemy ją widzieć od dawna, a olbrzymi za- 
step nauczycieli szkół ludowych zmieni z dzi- 
siejszych malkontentów w zadowolonych ze 
«wego bytu fankoyonaryuszy oświaty ludowej. 
Następnie postawi nasze dwa stołeczne miasta, 
Lwów i Kraków, w warunkach takich, iż bę- 
dą mogły sprostać potrzebom nowożytnej kultu- 
ry. Wreszcie otworzy worek krajowy dla spraw 
sanitarnych, które dotąd niestety musiały być 
traktowane po macoszemu z wielkiem marno- 
waniem tego najdroższego kapitału jękim jest 
właśnie człowiek. 

Wobec tak pięknej perspektywy, jaka się 
otwiera dla Galicyi i w obeo tych radosnych 
uczuć jakie wypełniały wczoraj serca wszyst- 
kich posłów, szafarzy tych przyszłych dobro- 
dziejstw, jakże niemiłym zgrzytem i dysonan- 
sem był protest grupy ruskich posłów przeciw 
Wawelowi. Dziwna rzecz, że Rusini nie mogą 
na czele swej armii postawić ludzi, którzy wy- 
studyowaliby prawidła strategii i taktyki po- 
litycznej. Obie te nauki uczą bowiem, że każ- 
dy krok polityczny dopiero wtedy jest rozu- 
mnym i uzasadnionym, jeżeli ma szansę osią- 
gnąć zamierzony efekt; jeżeli zaś nie ma tej 
szansy, to mietylko jest głupim i błędem, ale 
co gorzej, zwraca się całym swoim impetem 
przeciw tym, którzy go popełnili. Owoż ozy 
jest nie już wśród posłów ruskich, ale choóby 
wśród pajdokratów ruskich tak naiwna głowa, 
któraby wyobrażała sobie, że na skutek tego 
protestu Cesarz cofnie swe rozporządzenie co 
do Wawelu, a Sejm nie przyzna ani funduszów 
na restauracyę Zamku królewskiego, ani nie 
wyszle deputacyi do Cesarza ? A jeżeli tego 
nie przewidywali, to co zamierzali tym prote- 
stem osiągnąć? Pokazać swój zły humor? Po- 
pisać się nienawiścią do Polaków, którzy ios— 
jak mówią w proteście — pięćset lat „uciska: 
li? Czy i wtedy gdy od Tatarów bronili ? 

Owóż popisywanie się ze złym humorem 
jest zawsze dowodem słabości. Silny nie urzą- 
dza demonstracyi, bo dzięki swej sc a 
ga tv, czego pragnie; demonstruje =% a * 
ten, kto wie, że nad jego żądaniem przej td ` 
porządku dziennego. Może więe urządzać de- 
monstracyę młodzież, może pospólstwo 1 CE 
wiedż uliczna ; ale naród nie j owiDien S/Ę 18 

ospolitować. r 

md A to śmieszne odwołanie się do Korgin, 
wągierskiej ! Przekonawszy się, że ża 80807 
lntnie ich popierać nie będzie, bo nietylko FE 
leży w jej interesie rozwój rusihizmu, ale DEM 
ciwnie leży w jej interesie jak najenergloznie] 
sze jego tlumienie wszędzie, gdzie On my, 
budzió, przywódzoy Rusinów poczęli szu > 
przyjaciół w Berlinie, a przekonawszy BI: . b 
tam ich o tyle tylko cenią, o ile mogą mis 
w nich taniego robotnika, ale ani o włos We- 
cej, zwracają teraz melancholijne oczy ku RE 
grom. I czyż na seryo liczą na Banffych i Ko- 
szutów? Zaprawdę byłby to już szczyt polity- 
cznej naiwności. 

"W każdym razie wozorajsza demonstracya 
ruska była tylko wodą na młyn wszechpolaków 
i dlatego ze strony ruskiej była błędem zd 
wielkim, że większego w denej chwili popeini 
nie mogli. Największy ich wróg nie potrafiłby 
im doradzić niedorzeczniejszego kroku. A dla- 
czego to zrobili? Oto dlatego, że ciągle kierują 
się tylko nienawiścią, że cały ich pati yoty Ie 
oparty jest nie ne miłości Rusi, ale na złoBoł 
do Polaków, że całe ich myślenie skierowane 
jest tylko ku jednemu, ku szkodzeniu ART 
Dlatego to i w tylu sercz'h polskich zdołali 
już oni wznieció nienawiść do Rusi, do tej 
Rusi, która tak jeszcze niedawno była pror 
najlepsze polskio umysły otaczane Aureo4 


poszyi. 


. . 66 
„Nadciągająca burza”. 
Gorliwie pracują pióra niemieckich zwo* 

lenników „wschodniego trójprzymierza” 1 0 ko- 
nieczności jego może niebawem powstanie li- 
ozna biblioteka, złożona z samych broszur. Je- 
dna z nich, wydana pod tytułem, który po- 
wtórzyliśmy w nagłówku niniejszego artykułu, 
zwróciła na siebie uwagę głównie dlatego, że — 
jak głoszą — do napisania jej zachęcił anoni- 
mowego tutora stary wielki książe badeński, 
brat babki Wilhelma II, a po Hohenzollernach 
największy zwolennik dokonanego w r. 1871-ym 
zjednoczenia Niemiec. Pojawiła się ta rozprawa 
w nieszczęśliwą chwilę, bo właśnie wtedy, gd) 
z Petersburga oznajmiono, że nieprawdziwa jest 
wiadomość, jakoby ear polecił hr. Lambsdorfo- 
wi jechać do Berlina i Paryża, aby tam SIĘ 
układać o „wschodnie trójprzymierze”. Dlacze- 
go nad Newą nagle się zmieniło usposobienie 
1 dlaczego tam zrobiono tę przykrość dyploma- 
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cyi berlińskiej właśnie wtedy, gdy rosyjski mi- 
nister finansów zamierza na rynkach pienię- 
żnych Niemiec i Francyi wykonać konwersyę 
wojennych krótkoterminowych pożyczek na 
jedną, tańszą i długoterminową? Oto, podobno 
w Petersburgu zagniewano się na kanclerza 
Biilowa, który w ostatniej swej rozmowie w Ba- 
den-Baden z korespondentem Petit Parisien wy- 
razil się o stosunku Niemiec do Rosyi nie tsk 
ciepło, jakby życzono sobie nad Newą, a kie- 
dy korespondent zapytał, czy te państwa z pe- 
wnością zbliżą się do siebie, kanelerz odpowie- 
dział wymijająco, „jakby o konkurach bez za- 
miaru doprowadzenia do | epalteio małżeństwa”. 
Lecz jeżeli tylko to rozgniewało dyplomacyę 
petersburską i jeżeli uraziły ją zapewnienia 
prasy niemieckiej, że Rosya tylko czeka ski- 
nienia, aby z gorącym zapałem rzucić się w 
berlińskie ramiona, to dąsy takie długo nie po- 
trwają — i może broszury w rodzaju tej, która 
prawi o „nadciągającej burzy“, tak samo prze- 
konają opinię rosyjską o konieczności wscho- 
dniego trójprzymierza, jak zabiegi dyplomacyi 
i niemieckich dworów przekonają o tem cara i 
jego doradców. 

Spojrzmy tedy, jak Niemoy, które chcą 
mieć sojuszników na wypadek zatargu z An- 
glią, wmawiają w Rosyę, że ku niej zbliża się 
burza. Bo właśnie tak jest postawiona kwestya, 
że nie Rzesza niemiecka, lecz carat znajduje 
się w niebezpieczeństwie, od którego może się 
zasłonić jedynie wschodniem trójprzymierzem. 
Tak się wyraźnie mówi: „Podczas gdy Rosya 
kłóci się o wewnętrzne reformy tak namiętnie, 
że wszyscy w niej wzajemnie się gryzą, a roz- 
przężenie rośnie, gotując ciemną przyszłość, 
nikt tam nie występuje z ostrzeżeniem, że nad- 
ciąga burza!“ Poczciwy Niemiec wziął więc na 
o rolę kapitolińskich gęsi. Jakże jednak 

ęga 
? Oto powiada: Rezultaty ostatniej wojny, 
swietnie prowadzonej i skończonej przez Japo- 
nię, są olbrzymie, ale jednak niezupełnie ją 
zadowoliły, © czem przekonywa gniew jej na 
traktat portamoutski. Słusznie p. Witte zatele- 
grafował do cara z Portsmonthu: „Nad brze- 
gami oceanu Spokojnego Rosya pozostała po 
dawnemu wielkiem mocarstwem!* Rzeczywi- 
ście, chociaż spotkał ją szereg ciężkich pora- 
żek na lądzie i morzu i lubo straciła ogromne 
terytoryum, już faktycznie do niej należące, 
a ważne strategicznie, polityczaie i ekonomi- 
cznie, wreszcie, chociaż musiała nawet zrzec 
się części własnej ziemi, zawsze jednak pozo- 
stała jej możność rozwinięcia wielkich sił w 
tamtych stronach, a więc także możność odzy- 
skania utraconego, nawet z procentami. 
Wszakże Rosya tak bajecznie ogromna i taka 
wytrwała w dążeniu do swych celów! Japonia 
z pewnością trzeźwo na to się zapatruje, wie, 
że nie dokończyła dzieła, i właśnie dlatego 
tak się wzburzyła po zawarciu pokoju. A sko- 
ro wie, co ją czeka, to oczywiście nie będzie 
awlekała z wykonaniem swego zadania, znów 
się pośpieszy, aby Rosya nie mogła się przy- 
gotować. Drugi tor na kolei transsyberyjskiej, 
jakaś druga równoległa kolej, parę twierdz 
nad Amurem i szereg dobrych fortów od Wła- 
dywostoku do zatcki Possieta — oto wszystko, 
czego potrzeba do odnowienia rosyjskiej potę 
gi na Dalekim Wschodzie, do wpływania na 


Japonia nie dokończyła dzieła, owszem pozo- 
stawiła je w takim stanie, że po latach Ro- 
sya runie na nią, aby ją zmiażdżyć swym ol- 
brzymim ciężarem. Dlatego nie będzie czekała, 
jeno wytchnie nieco i znowu sią rzuci na Ro- 
syę, aby ją odrzucić za Bajkał, bo wtedy do- 
piero spełni całe swe zadanie i stanie się je- 
dyną właścicielką swojej części oceanu Spo- 
kojnego. i : 

A Wielka Brytania? Ta istotna wino- 
wajczyni wojny, ta przyjaciółka Japonii, s80- 
jusznica, która nie pozwoliła nikomu przemó- 
wić na korzyść Rosyi, na korzyść Europy | 
chrześcijańskiej cywilizacyi, zagrożonej żółtem 
niebezpieczeństwem, — czy ona całkiem zado- 
wolona ? Także nie. 

Wprawdzie z Chin wyparła rosyjskie 
wpływy i może je zastąpić swoimi. To dla jej 
handlu i kapitałów. Lecz postawa Rosyi, gro- 
¿na wobec Indyi, a rozkazująca wobec Persyi, 
woale się nie zmieniła. Tu jeszcze trzeba dzia- 
laó, a także prędko, dopóki czas. 

I oto dwaj wrogowie Rosyi — Anglia i 
Japonia — ua drugi dzień po wojnie zawarły 
ze sobą jeszoze ściślejsze przymierze, oczywi- 
ście dla dokończenia dzieła. Ich sojusz jest 
więc zwrócony jedynie przeciw Rosyi, chociaż 
pośrednio przeciw kontynentalnej Europie, któ 
rą carat zasłania od hord azyatyckich. Do te- 
go sojuszu tajnie należy panislamizm, na co 
trafnie zwrócił niedawno uwagę poważny pa- 
ryski dziennik Aurore gruntownymi arty kuła - 
mi o żródle rozruchów muzułmańskich na Kau- 
kazio. Panislamizm marzy o pozyskaniu na po- 
wrót owej „bramy narodów“, jaką jest 
Kaukaz, a Wielka Brytania błogosławi pan- 
islamitów i broni im dostarcza. 

Nikt nie wie, kiedy na Rosyę spadnie 
młot anglo-japoński, ale to pewna, że zwlekać 
on nie będzie. Wprawdzie Japonia jest wyozer- 
pana, ale zwycięzcy zawsze prędko odzyskują 
siły; świadczy o tem historya. Armia japońska, 
podniesiona ku końcowi ostatniej wojny do 
600.000 żołnierzy, liczyła w r. 1894-ym nie 
więcej jak 160-tysięcy, które z wielkim trudem 
zgromadzono na wojnę z Chinami. Można tedy 
utrzymywać, że za lat pięó będzie ona liczyła 
półtora miliona, a jej podstawą operacyjną sta- 
nie się wówczas już nie zamorska Japonia, lecz 
blizka Korea, skąd dość rękę wyciągnąć po 
Władywostok i całą linię Amuru. Ledwie 


polityczny, społeczny 


Chiny i do strzeżenia, iżby |apoński protekto- | jeżeli tych obezarów okaże sią;za mało; to pań- 
rat nad Koreą nie zmienił się w zabór. Więc |stwo kupi część dóbr szlacheckich i rozda je 
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zagrzmią działa nad brzegami oosanu Spokoj: ja tymczasem kongres chce, aby to wszystko niebieskie chmury skłębione na niebie tworzą 


nego, wnet wybuchnie ogromny płomień pan- 
islamizmu i ogarnie cały Kaukaz, całą Azyę 
środkową. Prawdopodchnie sułtan turecki roz- 
winie chorągiew proroka, a jeżeli nie uczyni 
tego dobrowolnie, każe mu to zrobić Anglia, 
dla której sforsowanie Dardanelli jest drobnost- 
ką. Sultan ma półmiliona wybornego wojska, 
a jakże łatwo przerzucić je na Krym i połu 
dniową Rosyę na angielskich okrętach! Na 
Baltyku pojawi się fiova angielska. 

Tak tedy dla Roeyi perspektywa niewaso- 
ła, a taka pewna, że niepodobna się łudzić. 
Niech-że się ona przygotowuje, bo nadciąga 
burza ! Niezaprzeczenie 150-miliorowa Rosya 
godre spotka nawałnicę, ale powinna się spo- 
sobió wewnątrz i zewnątrz. Wewnątrz — to 
energicznie, z całych sił i z największem po- 
święceniem pracować nad rozwinięciem armii 
lądowej i floty, a zewnątrz — to pozawierać 
sojusze, one zaś powinny być takie, żeby uży- 
czyły Rosyi nietylko orężnej, ale także finan- 
sowej pomocy, a więc sojusze z Franoyą i 
Niemcami. 

Oto treść broszury „Nadciągająca burza“. 
Szkoda tylko, że nie wyjaśniono w niej, dla- 
czego autor niemiecki tak się naprasża, aby 
jego ojczyzna znalazła się w konieczności wo- 
jowania w obronie Rosyi. Widocznie burza, 
jeżeli nadciąga, to raczej na Niemcy, aniżeli 
na carat. 


Wskazówki moskiewskiego zjazdu. 

Kongres delegatów ziemstw i rad miej- 
skich ułożył rezolucyę, jako wskazówkę dla 
przyszłej „dumy* państwowej, która, zdaniem 
tego kongresu, powinna przeprowadzić nastę- 
pujące rzeczy: 

Samorząd wszystkich kresów, a więc Kró- 
lestwa Polskiego, kraju Nadbaltyckiego, Fin- 
landyi, Litwy, osobno ormiańskiej części Kan- 
kazu, osobno gruzińskiej, a znów osobno czer- 
kieskiej itd. Wszystkie te kraje powinny otrzy- 
mać własne sejmy i odrębną administracyę 
spraw wewnętrznych, aby były zadowolone i 
nie rozbijały państwa. Tę wskazówkę uchwa- 
lono bardzo małą większością głosów, a potę- 
pia ją niemal cała prasa, która pozwala sobie 
nawet zjadliwie szydzić z kongresu. Argumen- 
tem przeciw wykonaniu tej wskazówki jest to, 
że samorząd kresów nie zbliży ich do państwa, 
lecz przeciwnie oddaii, a to dlatego, ke wszyat- 
kie one mają odrębne interesa nietylko ekono- 
miczne i kulturalne, ale także narodowe. 
W ślad za kresami zażądają autonomii Nowo- 
gród, Pskow, Kazań, bo wszakże tworzyły one 
niegdyś odrębne państwa. Tak Rosya zmieni 
się w federacyę i przepadnie jako mocarstwo, 
Rosyanie zaś własnemi rękami dobrowolnie 
zburzą to, co stworzyli ich przodkowie długą 
pracą dziejową. Ostra krytyka tej „wskazówki* 
podobno zachęciła biurokracyę rządową do wy- 
toczenia procesu członkom kongresu O rozpo- 
wszechnianie rewolucyjnych idei, nam się je- 
dnak zdaje, że wytoczenie procesu byłoby wiel- 
kim błędem. 

„Wskazówką* ekonomiczno-socyalną jest: 
1) Nadanie małorolnym i bezrolnym chłopom 
ziemi rządowej, oraz należącej do dynaatyi, a 


chłopom; 2) Państwo bezpłatnie przewiezie i 
osiedli emigrantów chłopskich, którzy zechcą 
osiąść na pustkowiach w Azyi środkowej i na 
Syberyi; 3) Chłopi przestaną spłacać raty inde- 
mnizacyi za grunta nadane im podczas znie- 
sienia pańszczyzny w r. l86lym, a spłacenie 
reszty indemnizacy! odbędzie się ze skarbu 
państwowego; 4) Będzie zniesione gminne wła- 
danie ziemi, natomiast każdy chłop otrzyma 
swą parcelę na wieczystą własność; 6) Ustawa 
oznaczy dla każdej miejscowości warunki dzier- 
żawienia ziemi dworskiej przez chłopów, oraz 
określi warunki najmu na roboty folwarczne, 
przyczem osobni inspektorawie będą pośredni- 
kami między kapitałem a pracą; 6) Państwo 
utworzy bank melioracyjny 1 różne inne banki 
dla popierania wszelkiego rodzaju przemysłu 
rolniczego, ono też rozgraniczy sporne grunta, 
a zamiast złych, które mogą komuś się dostać, 
da gdzieindziej dobre, wreszcie potworzy związki 
ekonomiczne i wszelkie spółki 
bartuicze, sadownicze i t. d. 


Żądania te wskazują, że kongres delega- 
tów ziemstw i rad miejskich uważa państwo 
za instytucyę, która powinna wszystko robić 
za obywateli, być ich niańką, opiekunem i ka- 
syerem. Leoz zaraz w drugim vozdziale żądań, 
mianowicie w tym, w którym mowa o ogól- 
nych reformach społecznych, kongres się do- 
maga: 1) Zupełnej wolności wszelkich stowa- 
rzyszeń politycznych, społecznych i ekonomi- 
eznych, oraz wolności zgromadzeń; 2) wolności 
strejków, jako swobodnej wałki robotników z 
pracodawcami; 3) reformy prawodawstwa fa- 
brycznego, rzemieślniczego i rolniczego w tym 
kierunku, iżby wzmocniona była obrona pracy 
w jaj wałce z kapitałem; 4) państwo wprowa- 
dzi obowiązkową asekuracyę powszechną na 
wypadek śmierci, kalectwa i choroby, a także 
zaprowadzi robotnicze emerytury. 

Wreszcie kongres żąda takiej reformy 
podatkowej, aby zniesione były wszystkie po- 
datki pośrednie i bezpośrednie, natomiast zale- 
ea wprowadzić jedyny podatek. dochodowy. 

Oczywiście, kongres nie ma wyrobionego 
praktyką pojęcia o tem, czem jest każdy zgoła 
parlament, więc jedynie dlatego ułożył żak ob- 
fity program dla „dumy* państwowej. Gdyby 
w tym programie nie było sprzeczności i gdy- 


mleczarskie, 


odrazu zrobila „duma“. 


tem wystawiono na szykany. Lecz już nad 
miarę ostra krytyka szkodzi sprawie odnowie- 


| Niektóre moje szkice malowałem przy 23 sto- | rałem się tak postępować, 


$ niejako ponury całun. Znaczenie tego obrazu 
Może dlatego „wskazówki“ kongresu pod- | wyjaśnia sam artysta w katalogu w ten BER 


dano w Rosyi bardzo surowej krytyce, a po- sób: „Od niepamiętnych czasów wybierali się 
rosyjscy mieszkańcy nadbrzeżni do Nowej 
Zemli i Spitzberga na polowanie na białe 
niedźwiedzie i foki. Udawali się oni tam gro- 
madnie i przebywali całą zimę w nędznych 
szałasach. Zdarzyło się. że pewna kompania 
myśliwych zupełnie wyginęła skutkiem stra- 
sznej plagi szkorbutu. Dopóki choć jeden z 
nich był przy życiu, dopóty sprawiał swym 
towarzyszom chrześcijański pogrzeb i zatykał 
krzyż na ich grobie. W końcu jednak zabra- 
ła śmierć i tego ostatniego, a lisy polarne ob- 
gryzły jego kości i rozniosły na wszystkie 
strony*. 
Borysow ma zamiar niebawem wybrać się 
w nową podróż do bieguna północnego. Prze- 
bywa on obecnie w Wiedniu. 


nia państwa rosyjskiego za pomocą szorokich 
reform, m cóż dopiero szykana. W niej tedy 
trzeba upatrywać chyba głosu czynownictwa. 


X orespondencye. 


Wiedeń, 9 pażdziernika. 
(Wystawa obrazów s okolic podbiegunowych ma- 
larsa rosyjskiego Aleksandra Borysowa). 
(y). Salony tutejszego „Kfnstlerhausu" miesz- 
ozą w sobie od kilku dni niezwykle zajmującą 
wystawę, a mianowicie wystawę obrazów i 
szkiców rosyjskiego malarza Aleksandra Bory- 
sowa, przedstawiających rozmaite pejzaże 1 
sceny rodzajowe z okolie podbiegunowych, ma- 
lowane przez artystę z natury podczas podró 
ży jego do bieguna północnego. Są to w ogóle 
pierwsze tego rodzaju utwory, malowane z na- 
tury. Malował wprawdzie widoki podbieguno- 
we głośny podróżnik austryacki Juliusz Payer, 
uczestnik owej wyprawy, która doprowadziła 
do odkrycia kraju Franciszka Józefa, wszelako 
Payer malował swoje obrazy z pamięci, posil- 
kując się jedynie szkicami ołówkowymi, poro- 
bionymi w czasie podróży. Natomiast Borysow 
wszystkie bez wyjątku swe płótna, olejne, pa- 
stele i szkice kredowe tworzył pod  bezpośre- 
dniem wrażeniem świeżej obserwacyi i ta oko- 
liczność dodaje niemało uroku jego pracom. 
Zresztą i sama Osoba artysty jest bardzo 
interesująca. Borysow ma obecnie lat nie- 
spełna 40. Urodził się jako syn ubogich wie- 
śniaków w północnej Rosyi, w krainie jezior, 
i gdyby nie szczęśliwy zbieg okoliczności, był- 
by może do dziś dnia chłopem. W ozterna- 
stym roku życia jeszcze czytać nie umiał. Ma- 
larze cerkiewni, którzy przybyli do jego wsi, 
zadecydowali o jego przyszłości. Całymi dnia- 
mi bowiem przesiadywał młody Borysow w 
w cerkwi, patrząc, jak oni malują, i poczuł 
nieprzeparią żądzę zostania także malarzem 
cerkiewnym. Mając lat ośmnaście, za zezwo- 
leniem ojca udał się do monasteru nad brze- 
giem morza Białego, gdzie znajduje się szkoła 
malarstwa cerkiewnego i został przyjęty na 
naukę, W roku 1885 zwiedzał ten monaster 
wielki książę Włodzimierz i zwrócił uwagę na 
młodego Borysowa i jego prace, świadczące o 
niepospolitym talencie. Jakoż z rozkazu wiel- 
kiego księcia zabrano młodzieńca do Peters- 
burga, umieszczono go w szkole malarskiej, a 
następnie w cesarskiej akademii sztuk pię- 
knych i po kilku latach sumiennej pracy wy- 
kształcił się ten syn chłopski na znakomitego 
malarza. W roku 1896 przedsięwziął Borysow 
pierwszą swą podróż na północ, do Nowej 
Zemli, i przywiózł z niej zbiór szkiców, które 
wystawione na widok publiczny, wywołały ol- 
brzymią sensacyę. Zakupił je wszystkie za 
drogie pieniądze pewien milioner z Moskwy. 
Mając znaczne fundusze, wybudował sobie Bo- 
rysow własny jacht i w roku 1899 przedsię- 
wziął na nim drugą podróż do Nowej Zemłli, 
która miała być przygotowaniem do dalszej 
podróży na północ w okolice podbiegunowe. 
Projektem urządzenia wyprawy do bieguna w 
celach artystycznych, zainteresował się sam 
car. Jakoż na koszt carski przyszła do skutku 
ta ekspedycya, w której oprócz Borysowa 
wzięli udział także jeden przyrodnik i jeden 
chemik. Nowa Zemla służyła im za punkt 
oparcia, tam urządzili sobie blokhauz i stam- 
tąd puścili się na jachcie w krainę wiecznych 
lodów. Zapędziwszy się daleko na północ, 
musieli wreszcie smiali podróżnicy opuścić 
swój jacht, wzięty ze wszystkich stron w uści- 
ski przez kry lodowe i sankami wśród niewy- 
powiedzianych trudów zdążać z powrotem do 
Nowej Zemli. Przez całą drogę malował i ry- 
sował Borysow, a z jakim trudem to przy- 
chodziło, świadczy następujący ustęp jego 
pamiętnika : 
„Tu wśród gryzącego zimna musi malarz, 
całkiem inaczej pracować, gdyż mróz przemie- 
nia farby w gęstą masę. nie chcącą się cze- 
piać pendzla, Zdarzało mi się nieraz, że na- 
wet terpentyna, jedyny Środek, zapomocą któ- 
rego mogłem utrzymywać farby w stanie 
zdolnym do użytku, nie nie pomagała, gdyż 
z powodu ogromnego zimna krystalizowała się. 


Z kroniki sejmowej, 


(Wawel). 
.  Przytoczony we wozorajszem sprawozda- 
niu sejmowem jednomyślnie przez wszystkich 
polskich posłów przyjęty wniosek JE. Stani- 
sława Tarnowskiego w sprawie wysłania depu- 
tacyi dziękczynnej do Monarchy za ewakuacyę 
Wawelu i coroczny dar na jego odbudowę pod- 
pisali oprócz wnioskodawcy następujący posło- 
wie, razem w liczbie siedmdziesięciu trzech: 
Rayski, Rutowski, Bednarski, Maiss, Witosław- 
ski, Jahl, Malachowski, Bojko, Stapiński, Ago- 
psowicz, Głąbiński, Tomaszewski, Wiktor Czay- 
kowski, Huza, Maryewski, Sochśtzel, Miecz. 
Urbański, Abrahamowicz, Piniński, Bobrzyń- 
ski, Stadnicki, Bilczewski, Władysław Czay- 
kowski, Brykczyński, Onyszkiewicz, Laskow- 
ski, Wereszczyński, Pilat, Szajer, Michalski, 
Szponder, Starzyński, Potoczek, Zaleski, Ję- 
drzejowicz, Męciński, Götz, Kazimierz Badeni, 
Gorayski, Kozłowski, Jan Urbański, Zagórski, 
Sękowski, L. Cieński, Bnynowski, Trzecieski, 
Bal, Brunicki, Jan Szeptycki, Borkowski, Vi- 
vien, Cielecki, Krzysztofowicz, Tyszkiewicz, 
Moysa, Sala, Pawlikowski, Schnell, Torosiewies, 
Roman Potocki, Wodzioki, Bt. Jędrzejowiez, 
Leo, Górski, Kraiński, Dąmbski, Jaworski, 
Hupka, Z. Tarnowski, Mars, Ntruszkiewiez, 
Niezabitowski. » 
(Sprostowanie). 

W przytoczonej wczoraj deklaracyi po- 
słów ruskich w sprawie Wawelu opuszczono 
jeden punkt protestu, a mianowicie: 

„Protestujemy przeciwko użyciu ruskiego 
grosza podatkowego na odbudowę zamku”, 

(Posiedzenie klubu krakowskiego). 

Pod przewodnictwem JE. Stanisława Tare 
nowskiego odbyło się wczoraj popołudniu po- 
siedzenie klubu krakowskiego, na którem przed- 
łożyli: poseł Leo wniosek o przyznanie na- 
uczycielom szkół miejskich krakowskich pro- 
centowego dodatku do płac, zaś poseł W. L. 
Jaworski wniosek o ogólne podwyższenie płac 
nauczycieli w całym kraju. Klub krakowski 
poprze obydwa te wnioski. 


e 
(Z komisyi bankowej). 

Komisya bankowa rozdzieliła wozoraj re- 
feraty. I tak sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go o Banku krajowym objął p. Hupka. Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o akcyi kraju 
na polu budowli publicznych i zmianie z 
powodu statutu Banku krajowego objął p. Me- 
runowie z. Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go o wykonywaniu patronatu nad spółkami o- 
szczędności i pożyczek i nad innemi spółkami 
rolniczemi, objął p. Skałkowski. Sprewo- 
zdanie Wydziału krajowego o Kasie oszozędno- 
ści we Lwowie objął p. Loewenstein. 

RE (Z komisyi solnej). 
Keterat o krajowej sprzedaży soli przy- 
dzielono posłowi Merunowiczowi. 

Sprawa posła Maissa), 

„Zanotowaliśmy, że na wozorajszem posie- 
dzeniu Sejmu przemawiał poseł Maiss w spra- 
wie osobistej o wydanie go sądowi za obrazę 
czci. Przemówienie p. Maissa wedle protokołu 
stenograficznego brzmiało jak następuje: 

„Sąd powiatowy dla spraw karnych w Kra- 
kowie w sprawie radzcy sądu powiatowego w 
Bochni, Barona, przeciw mnie o obrazę czci, 
wzywa o wydanie mnie, celem ścigania karno- 
sądowego. Sprawa dla mnie osobiście bardzo 
przykra, albowiem przez całe moje życie sta- 


abym nikomu w 
pniach Reaumura mrozu, a cztery nawet przy | drogę nie wchodził. Niestety obecny także wy- 


trzydziestostopniowym mrozie. Skostniałe ręce, | padek jest jednym więcej dowodem, że na złość 
jakkolwiek okryte futrem, nieraz odmawiały |ludzką nie ma lekarstwa. Ponieważ wedle re- 
mi posłuszeństwa, a jednak całym wysiłkiem | gulaminu tej wysokiej Izby nie jest dozwolo- 
woli malowałem, aby bodaj kilka tych fanta- | nem zabieranie głosu przy pierwszem czytaniu 
stycznych ponurych zjawisk przyrody prze-|w meritum sprawy, dlatego zastrzegam sobie 
nieść na płótno”. i głos, o ile dotyczy meritum do przedłożenia tej 

Niektóre z wystawionych prac Borysowa l sprawy przez komisyę prawniczą. Natomiast 
(jest ich wszystkich 227) są zaiste wspaniałe, | pod względem formalnym zwracam się z u- 
zwłaszcza te, które przedstawiają rozmaite od- l przejmą prośbą do szanownej komisyi prawni- 
cienia firmamentu, potężną grę kolorów i kon-l czej, aby sprawę tę jak najśpieszniej załatwić 
trasty, wywoływane przez nią na płaszczy- | zechciała i aby zechciała przedłożyć wniosek 
znach śniegowych i w ich zagłębieniach. Naj- | na wydanie mnie dlatego, bym przez ścisłe 
bardziej imponującym jest obraz zatytułowany Í przeprowadzenie dowodu prawdy, miał możność 
„Noo polarna", a ciemnoszafirowy cień, rzuca- | napiętnowania radzey Barona za jego niewła- 
ny przez skały na śnieżną płaszczyznę, wywo- |ściwe i nielegalne postępowanie, ubliżające tak 
luje wrażenie nie dające się wprost opisać, | powadze stanu sędziowskiego jakoteż stanu 
Zupełnie niepojętym dla naszego oka jest tak- | adwokackiego. 


że widok jasno-niebieskiej iskrzącej się góry 
Wypadki w Rosyi. 


na obrazie „Dzień mrożny. 45 stopni*, 
Wstrząsającym swą grozą jest obraz p. t. 
Moskwa. W poniedziałek w południe 
przyszło znów do ostrego starcia między strej- 


„Cmentarz“. Przedstawia on kawałak wybrze- 
kującymi a wojskiem. Wiele osób jest ranio- 


ġa. Pomiędzy lodowymi głazami faluje morze 
koloru szaro-niebieskiego. Na pierwszym planie 
szmat ziemi, na nim szczątki rozbitej łodzi, obok nych. Strejk w fabrykach mechanicznych przy- 


by wszystkie jego pozycye były wykonalne, to| siej beczka, a koło niej bieleją szczątki ludzkie | biera coraz większe rozmiary. Część piekarzy 
wystarczyłoby tej roboty dla paru pokoleń, | go kościotrupa, czaszka i inne kości. Ciemno- | powróciła do pracy. 
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Berlin. Z Irkucka donoszą, że stacyono- 
wany tam pułk piechoty zbuntował się i za- 
mordował kilku oficerów i podoficerów. Koza- 
ków, których wezwano do stłumienia buntu, 
zbuntowani żołnierze przyjęli salwą karabino- 
wą. Zabarykadowali się w koszarach i strzela- 
ją do oblęgających ich kozaków. Zachodzi 
obawa, iż cały garnizon przyłączy się do 
buntu. 

Petersburg. Do tutejszych pism donoszą 
z Moskwy: Dzień wczorajszy był bardzo nie- 
spokojny. Ne jednym z bulwarów tłum obrzu- 
cił kozaków, którzy dążyli do gmachu gen. 
gubernatora, kamieniami. Kozacy dali ognia. 
Dziesięć osób zginęło, w tem dwaj policysnei. 
Wiele osób zraniono. Konie kozaków spłoszyły 
się i zraniły wiele osób na bulwarze. Wieczo- 
rem tłum robotników i strejkujących zecerów 
zebrał się na placu Twerskim. Demonstranci 
wywiesili czarwone sztandary, przewrócili prze- 
jeżdżający wów tramwayowy, powybijali wiele 
szyb 1 rozbili latarnie. Ponieważ dzienniki mo- 
skiewskie nie wychodzą, nie można sprawdzić 
nadchodzących wiadomości. 

Libawa. Bolicya wykryła tajną drukarnię 
socyalistyczną i znaczną liczbę proklamacyj 
rewolucyjnych, oraz nabojów. 

Moskwa. Uiząd teiegraficzay obsadzony 
jest wojskiem, 

Libawa. Niezwykły widok przedstawieją 
w porze obecnej tramwajs elektryczne, kursu- 
jące w Libawie. Z powodu trwającego od ty- 
godnia stiejku służby tramwajowej, funkcye 
konduktorów i woźniców spełniają żołnierze. Dla 
bezpieczeństwa zaś pasażerów, w każdym wa- 
gonie znajduje się dwóch żołnierzy z karabi- 
nem w ręku. Tramwaje kursują tylko na je- 
daej linii — od portu do środka miasta i zwy- 
kle są puste, gdyż wystraszona publicznośo boi 
sią korzystać z ich usług. 

Grodno. Onegdaj o godzinie 9-ej wieczo- 
rem rzucono w Grodnie bombę na tak zw. 
placu Rybnym. Jak się zdaje, bomba była prze- 
znaczona dla dozorcy rewirowego Kadina, na 
którego raz juź robiono zamach. Zbiegiem oko- 
liczności, na kilka minut przed wybuchem 
bomby Kadin opuścił pluc, a pozostało na nim 
tylko trzech stójkowych; razem z nimi stał 
włościanin Daszkiewicz. Wskutek wybuchu 
bomby poszwankowany został, aczkolwiek nie- 
szkodliwie, jedynie tylko włościanin Daszkie- 
wiez. Został on raniony w lewą nogę poniżej 
kolana. Wybuchowi towarzyszył straszny huk, 
który słychać było na znacznej przestrzeni. 
Tegoż dnia jakiś człowisk zranił w plecy wy- 
strzałem z rewolweru stójkowego Witkego w 
chwili, gdy ten ostatni prowadził do cyrkułu 
zaaresztowaną na ulicy prostytutkę. Stójkowy 
dał kilka strzałów do napastnika, ale ten zdo- 
łał zbiedz. 

Radom. Dziś około godziny 7-ej wieczo- 
rem, były uczeń gimnazyum Zborowski rzucił 
bombę na przechodzącego ulicą Lubelską ofi- 
cera; bomba nie zrządziła nikomu nie złego. 
Kiedy strażnik ziemski usiłował aresztować 
Zborowskiego, ten ostatni wystrzałem z re- 
wolweru zabił go na miejscu, poczem strzelił 
do siebie i padł trupem. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt. W dalszym ciągu swej mowy 
na wozorajszem posiedzeniu, hr. Andrassy wy- 
wodził: Fejervary dowiódł lekceważenia parla- 
mentu przez to, że mimo stanowczej opinii 
parlamentu. dalej siedzi nam na karku. Ale 
prezydent ministrów nie jest wyłącznie sługą 
Korony, lecz także sługą narodu i obowiązkiem 
jego jest szanować reprezentacyę narodu. Rząd 
przez swoje postępowanie opuszcza podstawę 
legalności, ale jeżeli mniema, że popchnie kraj 
również do opnszozenia drogi legalnej, to się 
myli. Naród chce trwać w granicach ustaw 1 
zwyciężyć chce sprawiedliwością. Mówca na- 
stępnie utrzymuje, że panuje -zupełna niepe- 
wność co do tego, co dzień jutrzejszy przynie” 
sie. Po tem wszystkiem, oo słyszeliśmy, nie 
wiemy, czy nie jest to pierwszy akt tragiko- 
medyi, po którym nastąpi rozwiązanie Sejmu. 
Może zrobią oni tak, jak poprzednio: zapytają 
kraj o jego wolę, a jeżeli kraj odpowie, to nikt 
o żę wolę troszczyć się nie będzie. (Żywe o- 
klaski na lewicy). 

Jest nawet możliwem, że jażeli obeona 
większość wróci do Izby, to Izba wcale nie zo- 
stanie zwołaną. Jeżeli już raz schodzi się z dro- 
gi ustawowej, to niema już zapory, aby usta- 
wy nie przekroczyć. Dlatego jest koniecznem 
zaprotestować przeciw temu postępowaniu rzą- 
du, który igra z najświętszymi interesami Ko- 
rony i narodu. (Żywe oklaski na lewicy). 

Następnie mówca odczytuje ułożony przez 
koalicyę protest przeciw odroczeniu Izby. 
Okrzyki: „Eljen“. Mówca odbiera liczne gra- 
tulacye. Po godzinie 12-tej posiedzenie prze- 
rwAano. i 

Budapeszt. Po przerwie podjęto posiedze.: 
nie Sejmu na nowo. Hr. Tisza oświudcza, że 
on i jago towarzysze nie będą brali udziału 
w dalszych obradach i głosowaniu, gdyż są 
przekonania, że po odroczeniu Izby dyskusya 
jest niedozwolona. 


A Pamiętniki Foryana Ziemiałkowskiego 


Nakładem Heleny Ziemiałkowskiej. Kraków 1904. 


(Dokończenie). 


W listopadzie 1866 opuścił Ziemiałkowski 
więzienie. W rótce opuszczono mu także pra- 
wne następstwa kary. Został też niebawem 

_wybrany posłem na Sejm. W r. i86T był już 
członkiem Wydziału krajowego. 

Po wyjściu ces. patentu, zwołującego Ra- 
dę Państwa, celem rewizyi lutowej (Sohmerlin- 
gowskiej) konstytucyi, część posłów polskich na 
Nejm podjęła podaną przez Czechów myśl nie 
wysyłania delegacyi do Rady państwa. Zie- 
miałkowski był zdania przeciwnego. 

Na pamiętnej sesyi dnia 2 marca 1867 
postawil on wniosek wysłania delegacyi do Ra- 
dy państwa i osiąguął przy głosowaniu zna- 
czną większość. Do delegacyi wybrano i Zie- 
miałkowskiego. Po wniesieniu przez Rząd pro- 
jektu zmiany konstytucyi lutowej i wniosku o 
deputacyi dla ułożenia vgody z Węgrami, zo- 
stał Ziemiałkowski wybrany przez Izbę do de- 
putacyi ugodowej i komisyi konstytucyjnej. 
W skład deputacyi ugodowej wszedł także ks. 
Leon Sapieha, wybrany przez Izbę panów. 

Do komisyi konstytucyjnej należeli z po- 


af 0) LLL JEŻ 1, a a mia ff 


Po tej deklaracyi wyszli z sali wszyscy 
członkowie stronnictwa liberalnego z Tiszą na 
czele. Po dalszej rozprawie, w której brał u- 
dział między innymi Apponyi, uchwalono wnio- 
sek Andrassego wszystkimi głosami przeciw 
dwom. Po ponownej przerwie uwierzytelniono 
protokół i posiedzenie zamknięto. 


Sejm. 
Lwów 11. październike. 
(Peryod VIII. Sesya II. Posiedzenie 33). 


Dzisiejsze posiedzenie pelnej Izby rozpo- 
częło się o godzinie 11 minut 40. Z ramienia 
rządu obecny oprócz pana namiestnika radzca 
dworu hr. łoś jako komisarz rządowy. 

Odezytano petycyę różnych gmin i osób 
prywatnych, a między innemi petycyę 88 gmin 
ruskich powiatów brzeżańskiego, podhajeckiego 
i rohatyńskiego o założenie ruskiego gimna- 
zyum w Brzeżanach. 

Z kolei odczytano wniosek p. Merunowi- 
cza o utworzenie funduszu na zapomogi dla 
sierót. wdów i t. p, mającego powstać z opo 
datkowania bilardów w publicznych lokalach. 

Odczytano wniosek p Trzecieskiego o we- 
zwanie rządu do zbudowania drogi z Rymano- 
wa do Królika polskiego. Z kolei odczytano 
wniosek posła dra Leo o procentowe podwyż- 
szenie płac nauczycieli szkół miejskich w Kia- 
kowie i wniosek p. dra Wł. Leop. Jaworskiego 
o podwyżsżenie wogóle płac nauczycieli szkół 
ludowych w kraju. Pan Marszałek oświadczył, 
że obydwa te wnioski postawi na porządku 
dziennym jeszcze w bieżącej sesyi. 

Analogiczny z wnioskiem p. Wł L. Jawor- 
skiego zgłosili wniosek pp. dr. Małachowski i 
dr. Głąbiński. 

Następnie hr. Łoś odpowiadał na inter- 
pelacye; między innemi na interpelacyę po- 


sła Krempy w sprawie niewłaściwego po- 
stępowania koncepisty starostwa sokalskiego 
Lorenowicza, który został surowo ukarany ; 


następnie na interpelacye w sprawie wybo- 
rów do Rad gminnych w Źywen i Brzesku. 
Wreszcie odpowiedział p. łoś na interpelacyę 
;p. dra Oleśnickiego w sprawie rzekomych nie- 
prawidłowości w postępowaniu żandarmeryi; 
|namiestnictwo mimo surowych badań nie wy- 
ikryło tych faktów, które przytoczył interpe- 
lujący. W końcu aa interpelacyę tego samego 
posła w sprawie nadużyć emigracyjnych nie- 
jakiego Pinkasa Kapellera w Husiatynie — 
odpowiedział komisarz rządowy, że owego 
Kapsllera wydalono z Austryi jako poddanego 
rosyjskiego. 

O godzinie 12 min. 35 przystąpiono do 
porządku dziennego. 

Członek Wydziału krajowego pos. Jahl 
przedstawił Sejmowi przedłożenie Wydziału 
krajowego o zaprowadzeniu opłat szynkarskich 
i podwyższeniu krajowej opłaty konsumcyjnej 
od piwa. 

Od czytania w oałości wydrukowanego 
już sprawozdania Wydziału krajowego o tej 
sprawie uwolniono referanta. 

(Projekt ustawy proponowany przes Wydział 
krajowy.) 

Projekt Wydziału krajowego zawiera na- 
stępująca zasadnicze postanowienia : 

I. Postanowienie, przedłużające moc obo- 
wiązującą ustawy o poborze opłaty od piwa 
do 31 grudnia 1920, a nadto uprawniające do 
poboru tej opłaty z ohwilą zgaśnięcia prawa 
propinacyi, t. j. począwszy od 1 stycznia 1911 
w wysokości 8 koron z hektolitra, stem jedna- 
kowoż ograniczeniem, że opłata od piwa, skon- 
sumowanego w obrębie Lwowa i Krakowa, ma 
pozostać niezmienioną, tj. wynosić nadal 1 kor. 
VO hal z hektolitra. 

Dodać należy, że moc obowiązująca obe- 
onej ustawy o poborze opłaty piwnej, gaśnie 
już 31 grudnia 1909, a więc na rok przed wy- 
gaśnięciem prawa propinacyi, że tedy proje- 
ktowaną ustawą przedłużono jej czas trwania 
najpierw o rok przy zatrzymaniu dotychczaso- 
wej stopy, a następnie ua lat 10 przy pod- 
wyższeniu stopy z 1 kor. 70 hal. na 8 kor. 

Co do efektu finansowego, jaki ta opłata 
w przyszłości dać może, to przedstawia się on 
w przybliżeniu następująco : 

Wedle dat zamieszczonych w przedłożo- 
nem Sejmowi sprawożdzniu o poborze opłaty 
od piwa w r. 1904, wymierzono w tym roku 
opłatę od okrygło 1,170.000 hektl., to znaczy, 
że tyle piwa po uwzględnieniu już 8% na za- 
nik, przyznanych ustawowo browarom od pro- 
dukcyi, skonsumowano w G@alicyi, .a z tego 
okrągło 150.000 hektl. we Lwowie i Krakowie. 
Biorąc te same cyfry za podstawę obrachunku 
w r. 1911, otrayruamy, że zwiększony dochód 
z tej opłaty po nad dzisiejszy stan wyniesie: 
(1,170.000 — 150.000) x 6'30 = 1,020.000 X 6'30 = 
6,426.000 kor. 

Projekt ustawy przewiduje jednakowoż 
mokliwość obniżenia opiaty od piwa. Ma ono 
nastąpić, gdy cały dochód z tego źródła, t. j. 
licząc po 8 koron =z hektolitra przeniesie 10 
milionów korou rocznie. Wedle powyższego 
obliczenia, dochód ten wyniesie w r. 1911 z pod- 
wyższania 6,426,.000 kor., a z zatrzymanej sto- 
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Koło polskie głosować przeciw projektowi. W 
dyskusyi generalnej przemawiał Ziemiałkowski 
z polecenia Koła przeciw. 

Ziemiałkowski był niestrudzony w pracy 
parlamentarnej. Jego też gorliwym zabiegom 
przypisać należy w wielkiej mierze, iż na ra- 
dzie ministrów pod prezydencyą cesarza prze- 
szła uchwała, której następstwem było najwyż- 
sze postanowienia z 4 czerwca 1869 o języku 
polskim jako urzędowym w sądach i urzędach 
galicyjskich. 

r. 1870 został zatwierdzony statut mia- 
sta Lwowa. W myśl tego statutu wybrano na 
początku roku 1871 stu radnych, między nimi 
1 Ziemiałkowskiego. Gdy go wybrano prezy- 
dentem miasta, złożył ou przysięgę nie w na- 
mie»tuictwie, ale na radzie miejskiej, w ręce 
kierownika namiestnictwa Possingera. 

Działalność polityczna Ziemiałkowskiego, 
ze wszech miar korzystna dla państwa, jak i 
dla Głalicyi, była bardzo venioną w najwyśszych 
kołach wiedeńskich. Jeszcze dawniej, mianowi- 
cie zaraz po uchwalsniu konstytucyi grudnio- 
wej zaproponowano mu tekę ministra handlu. 
Nie przyjął jej wówozas, przytaczając jako po- 
wód, że nie może należeć do składu rządu, ma- 


słów polskich prócz Ziemiałkowskiego jeszcze | jącego w życie wprowadzió konstytncyę, prze- 


Krrecznnowicz, Zyblikiewicz, Czajkowski i 


Zbyszewski. 


i ( ijoiwko której wprzódy był głosował. Zamiast 
Projekt koustytucyi, przez komi- | niego objął tekę Alfred Potocki, późniejszy 


PRZEGLĄD z dnia 12 października 1905. 


py 1 kor. 70 hal. okrągło 2,000.000 kor., razem 
8,426.000 kor. 

Będzie zatem dochód ten mógł wedle do- 
słownego brzmienia ustawy wzmagać się jeszcze 
aż do kwoty 1,600.000 kor., nimby miała nastą- 
pić redukcya stopy, czyli wyrażając to ilością 
konsumcyi, musiałaby konsumcya wzróść o 
przeszlo 200.000 hektl. 

Wydział krajowy, proponując podwyższe- 
nie opłaty od piwa do 8 koron, brał pgd roz- 
wagę, czy i o ile podwyższenie to nie wpły- 
nie ujemnie na rozwój przemysłu browarnia- 
nego w kraju. Mając jednakże na uwadze 
z jednej strony, że projektowana ustawa 
wejdzie w życie dopiero po wygaśnięciu 
prawa propinacyi, a z drugiej strony bar- 
dzo niskie wymiary, oznaczone dla piwa w 
taryfie, na podstawie których będą wymierza- 
ne opłaty szynkarskie, sądził Wydział krajo- 
wy, że po roku 1910-tym będzie piwo w wy- 
szynku mniej obciążone, niż jest dzisiaj, że 
tem samem proponowana ustawa w porówna- 
niu do stanu dzisiejszego umożliwi niewątpli- 
wie wzrost konsumeyi piwa i woale nie wpiy- 
nie ujemnie na rozwój przemysłu browarniane- 
go w kraju. 

II, Drugie zasadnicze postanowienie dotyczy 
zaprowadzenia na rzecz funduszu krajowego 
opłat szynkarskich z chwilą wygaśnięcia pra- 
wa propinacyi. Opłaty te będą pobierane w 
całym kraju, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, 
do których to miast . nie stosowała się ustawa 
propinacyjna z 30 grudnia 1876 Dz. u. kr. Nr. 
55 ex 1877. 

Dochód z tych opłat przynieść musi ro- 
cznie najmniej 7,000.000 koron. 

III. Ostatnie zasadnicze postanowienie 
stanowi, że fundusz krajowy z opłat uzyska- 
nych z tych dwóch źródeł wydzielać będzie 
corocznie po ustaniu prawa propinacyi 17/, 
miliona koron i rozdzielać je między 87 miast, 
wykonywających na swych obszarach wyłączne 
prawo propinacyi do roku 1910, wedle klucza, 
który Sejm osobną ustawą ustanowi. 

Miasta te mają obecnie z propinacyi i z 
opłat komunalnych rocznie 3,804.734 koron. 
Wobec tego, że tylko niektóre miasta oddziel- 
nie budżetują dochód z propinacyi, a oddziel- 
nie z opłat, przeważna zaś czężć i w budże- 
tach i w zamknięciach wykazuje dochód z obu 
tych źródeł sumarycznie, nie da się dokładnie 
oznaczyć, jaki jest wogóle stosunek między do- 
chodem z prawa propinacyi a dochodem z opłat 
komunalnych. 

Chcąc mieć jednak jakąś podstawę do 

rzedstawienia Sejmowi wniosków, przyjął 

ydział krajowy, że połowa, t. j. 1.902.867 
koron przypada na dochód z propinacyi, a dru- 
ga połowa tworzy dochód z opłat komunal- 
nych z całą świadomością, iż ten oytrowy što- 
sunsk tak w całości, jak i częściowo, 8 w Szoze- 
gólności w pojedynczych gminach, może nie 
odpowiadać rzeczywistości. i , 

Z mocy ustaw o zniesieniu propinacy! 
z dnia 30 grudnia 1875 Dz. u. k. nr. 60 ex 
1877 i z dnia 22 kwietnia 1889 Dz. u. kr. nr. 
30 tworzą się dla tych miast osobne fundusze 
propinacyjne pod zarządem Wydziału krajowe- 
go, które im po myśli $ 45 ostatniej ustawy 
po zgaśnięciu prawa propinacyi, zatem z koń- 
cem roku 1910 jako majątek zakładowy na 
własność oddane zostaną. . 

Fundusze te wynoszą obecnie wedle za- 
mknięcia rachunków za rok 1904 łączną kwotę 
8.145.954 kor., a wyniosą z końcem roku 1910 
wedle rachunku prawdopodobieństwa kwotę 
11.699.880 kor. 

Kapitały te oddane miastom, z począ- 
tkiem roku 1911 jako majątek zakładowy, da- 
dzą im przy 4 proo. rocznie 467.995 kor. 

Skutkiem tego zaś wykazany wyżej uby- 
tek w dochodach tych miast przez zgaśnięcie 
prawa propinacyi zmniejszy się do kwoty 
1.902.367 — 467.996 = 1.484.372 kor. 

Jakkolwiek miasta te nie mają i nie mo- 
gą mieć żadnego tytułu prawnego do jakiego- 
kolwiek odszkodowania, to jednak Wydział 
krajowy, licząc się z ich potrzebami i zadania- 
mi, jakie mają do spełnienia, a nadto mając 
na uwadze to, że tak nagły ubytek znacznego 
bądź co bądź dochodu zwichnąłby zupełnie ich 
równowagę budżetową, nader trudną do przy- 
wrócenia bez nadmiernego obciążenia opoda- 
tkowanych, proponuje wydzielenie 1'/, miliona 
koron z przaznaczeniem dla tych miast, 

Sprawę rozdziału tej kwoty pozostawia 
Wydział krajowy do chwili, gdy po myśli po- 
wołanego wyżej artykułu przedłoży Sejmowi 
projekt ustawy o ustaleniu klucza rozdziało: 
wego. 

Sposób wymiaru i poboru opłaty od piwa 
z chwilą podniesienia jej do 8 kor. z hektolitra 
pozostanie takim, jakim jest obecnie przy sto- 
pie 1 kor. 70 h. Drobną różnicę sprawi tylko 
oddzielne traktowanie piwa, konsumowanego 
we Lwowie i Krakowie; metoda w postępowa- 
niu pozostanie tedy niezmienioną. 

Natomiast sprawa wymiaru i poboru opłat 
szynkurskich, wprowudzona w tej tormie po 
raz pierwszy nietylko w Galicyi, ale wogóle 
w Austro-Węgrzech wymaga wyjaśnienia. Wy- 
dział krajowy zaznacza przedewszystkiem, że 
projektowane opłsty mają być nałożone nietyl- 
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syę uchwalony byi tak censtralistyoznym, że | presydcut gabinetu. Teraz życzono sobie w 
posłom polskim trudno było za nim głosować.| Wiedniu Ziemiałkowskiego jako ministra bez 
Na wniosek tedy Ziemiałkowskiego uchwaliło | teki, z utrybucyami, jakie miał Grocholski, 


drugi z rzędu minister polski, w ministetyum 
Hohkenwartha. Ziemiałkowski usłyszawszy owo 
życzenie z ust corarza, zwierzył się Głołucho- 
wskiemu, a ten doradzał mu  jaknajusilniej 
przyjęcia zaszczytnego urzędu, przyrzekając 
mu popurcie w kraju i w Wiedniu, 

Przyjął urząd. Niebawem złożył Cesarzo- 
wi przysięgę w stroju narodowym, lecz bez 
karabeli, bo tę kazano mu odpasać przed wnij- 
ściem do sali, w której miał złożyć przysięgę. 
„Było to ostatni raz — pisze Ziemiałkowski w 
swym pamiętniku — że jako minister strój 
polski nosiłem, zaraz potem bowiem oświad- 
czył mi Auersperg, iż Cesarz byłby bardzo 
kontent, gdybym nosił mundur ministra, zwła 
szcza gdy przy zbliżającej się powszechnej 
wystawie. przybywającym  monarchom będą 
przedstawiani ministrowie, mój odrębny strój 
mógłby się stać przedmiotem rozmaitych... ko- 
mentarzy. Znam ja ludzi w kontuszach, z któ- 
rych matka Ojczyzna nie bardza zadowolona, 
mogę więc służyć wiernie, nie nosząc karabeli, 
Jej, której słukyłem nosząc kajdany, Jej bo- 
wism nie stroju narodowego, lecz oddanego 
szczerze serca potrzeba“. 

Gdy Ziemiałkowski rozpoczął urzędowanie ; 
jako minister, wezwał Filipa Zaleskiego do | 
swego biura na posadę radzey ministeryalne- 
go, radzcę magistratu lwowskiego Lidla zrobił 
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ko na wyszynk i drobną sprzedaż, ale także i 
na handel detaliczny, a dalej nietylko na wy- 
szynk, drobną sprzedaż i "andel detaliozny 
napojami tak zwanymi propinacyjnymi, ale 
także na wyszynk, drobną sprzedaż i handel 
detaliczny winem, półwinem, sztucznem winem 
i winem owocowem, że tedy obejmą szerszy 
teren, aniżeli prawo propinacyi. 

Dla wymiaru opłaty utworzone być mają 
komisye szacunkowe, po jednej dła każdego 
powiatu politycznego w siedzibie starostwa, 
złożone z 4 członków i każdoczesnego starosty 
lub jego zastępoy jako przewodniczącego. Z po- 
między członków dwóch wyznacza namiestnik, 
a dwóch Wydział krajowy. 

Wymiaru dokonuje komisya corocznie we- 
dług dokładnych w ponor z ustawie za- 
wartych przepisów. celach apelacyi od orze- 
czeń tej komisyi będzie utworzona komisya 
apelacyjna z 10 członkow z panem  Marszał- 
kiem na czele. 

Z wygaśnięciem prawa propinacyi prze- 
staną istnieć w kraju szynki propinecyjne, ich 
miejsce zajmą szynki koncosyonowane, prowa- 
dzone na mocy Kkoncesyj, udzielanych przez 
władze przemysłowe po myśli ustawy przemy- 
słowej, względnie ustawy z dnia 23 czerwca 
1881 Dz. p. p. Nr. 62 o handlu, wyszynku i 
drobnej sprzedaży napojów wyskokowych. 

Wydział krajowy zastanawiał się przy tej 
sposobności nad sprawą ograniczenia liczby 
szynków przynajmniej do tej normy, jaką pro- 
ponuje projekt ustawy przeciw opilstwu, dotąd 
przez Radę państwa niezałatwiony. Że jednak 
sprawa ta należy wyłącznie do zakresu usta- 
wodawstwa państwowogo i tem samem drogą 
ustawodawstwa krajowego uregulowaną być nie 
może, Sądzi Wydział krajowy, że bez 
względu, czy projekt ustawy przeciw opilstwn 
zostanie przyjęty przez Radę państwa, należy 
się domagać od rządu, aby sprawę wydawania 
koncesyi w Galicyi uregulował ustawą państwo- 
wą przed wygaśnięciem prawa propinacyi w 
ten sposób, iżby z reguły przypadał jeden 
szynk w gminach miejskich i małomiejskich na 
500 mieszkańców, a w gminach wiejskich na 
800 mieszkańców. Wydział krajowy robi różni- 
o9 mięlzy szynkami w miastach i miasteczkach 
a wsiach, projektując dla pierwswych jeden 
szynk na 500, dla drugich zaś 1 na S00miesz- 
kańców, gdyż jest zdania, że pierwszy masłu- 
żyć nietylko dla potrzeb ludności miejscowej 
ale i zamiejscowej, przybywającej dla zala- 
twienia swych interesów do miast i miasteczek, 
drugi zaś ma prawie wyłącznie zaspakajać po- 
trzeby ludności miejscowej. W tym duchu pro- 
ponuje Wydział krajowy rezolucyę do uchwały 
ejmowi. 

Projekt ustawy w $ 10 postanawia, że 
opłata szynkarska wynosić ma: 
1, Dla pędzonych płynów wy- 
skokowych od fer CNE ozy- 
stego alkoholu w nich zawartego: 
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a) w wyszynku K. 30 90 
b) w drobnej sprzedaży a 20 60 
c) w handlu detalicznym „ 12 86 
2. Dla wina, pół wina, sztu- 

oznego wina, wina owocowego, 

miodu i napojów miodowych od 

hektolitra : 
a) w wyszynku n 56 16 
b) w drobnej sprzedaży =. 9 
ce) w handlu detalicznym 143 6 
3. Dla piwa od hektolitra : 
a) w wyszynku „n 040 080 


b) w handlu detalicznym r 
Sprawozdanie Wydziału krajowego koń- 
czy się zestawieniem dochodów, jakie fundusz 


Mianowioie: 


według obliczenia powyżej w tem przedłożeniu 
podanego 
b) Dochód z opłat szynkarskich _7,000.000 „ 


Od tej kwoty należy odliczyć: 
a) Zasiłek dla 37 

miast 
b) Koszta admini- 
stracyi, które będą 
dosó znaczne wobec 
całego aparatu, po- 
trzebnego do wyko- 
nania postanowień u- 
stawy, a więc z pe- 
wnością nie mniejsze 
niż koszta admini- 
stracyi dyrekcyi fun- 
duszu propinacy jne- 
go, które wynoszą 
c) 2 pre. od docho- 
du brutto w kwowie 
13,426.000 K. na e- 
wentualne odpisanie 
nieściągalnych opłat, 
zatem 


1,500.000 K. 


215.000 K. 


268510 , 


1,988.500 , 


szu krajowego. 

„ Sprawozdawca Wydsiału krajowego pro- 
Ae o odesłanie przedłożenia do komisyi budże- 
owe). 


020 040|ny wybór uzupełniający do komisyj, do 
| 


i 


krajowy począwszy od r. 1911 rocznie otrzyma. Puzyny — x. rektor Pawlicki; 


W dyskusyi głos zabrał pierwszy p. Vay- 
hinger, który postawił wniosek o powiększenie 
w tym celu komisyi budżetowej o trzech 
członków. 

Następnie przemawiał p. Maryewski. Po- 
stawił on wniosek o wybór osobnej dla tej 
sprawy komisyi z 12 członków. 

P. Leon Piuiński sprzeciwił się wyborowi 
osobnej komisyi, przemawiał za przekazaniem 
komisyi budżetowej i wniósł o powiększenie jej 
o jednego członka. Odrzucono wniosek o oso 
bną komisyę i wniosek o powiększenie komisyi 
o trzech oałonków, a przyjęto wniosek p. Pi- 
nińskiego i odesłano przedłożenie do komisyi 
budżetowej. l 

Przystąpiono do pierwszego czytania trzech 
wniosków p. Szajera i 16 towarzyszy, które 
brzmią : 

I. Ze względu, że ówiczenia wojskowe re- 
zerwistów przy obronie krajowej w 1l i l2-ym 
roku służby są dla nich bardzo uciążliwe, a na- 
wet adrowiu w wysokim stopniu szkodliwe, ar- 
mia zaś z nich żadnego pożytku nie odnosi, 
dalej zważywszy, że przy wojsku liniowem ówi- 
czenia rezerwistów odbywają się do 10-go 


roku służby tylko przez dni 13, a przy 
obronie krajowej przez cały miesiąc, Sejm 
uchwali: „Wzywa się o k. rząd krajowy, 


aby wystarał się u e. k. rządu central- 
nego, względnie ministerstwa obrony krajowej. 
ażeby powoływania rezerwistów do ćwiczeń 
wojskowych w 11 i 12-ym roku służby zupeł- 
nie zaprzestano, a ówiczenia rezerwistów do 
10-go roku służby odbywały się tak samo przy 
c. k. obronie krajowej, jak to jest przy armii 
liniowej.” 

II. Zważywszy, że ludność wiejska i mea- 
łomiasteczkowa natarczywie dopomina się o 
ogólną powszechną ustawowo-przymusową ase- 
kuracyę w całym kraju, że rokrocznie pożary 
pochłaniają bardzo poważną liczbę gmin wiej- 
skich i małych miast, przez co miliony idą z 
dymem, a ludność coraz bardziej ubożeje; da- 
lej, że krajowe Towarzystwa ubezpieczeń nie 
mogą sprostać swemu powołaniu, a ludność 
wiejska z powodu stosunkowo wysokiej opłaty 
ponosi szkodę: —, „Sejm zechce wybrać z łona 
swego jeszcze wtej sesyi komisyę specyalnie 
ogniową, czyli asokuracyjną i poleció Wyso- 
kiemu Wydziałowi, by w porozumieniu z tą 
komisyą wypracował projekt do ustawy po- 
wszechnej, przymusowej, asekuracyi. 

III Zważywszy, że brzegi i namuliska 
rzeki Wisłoka, płynącej przez powiaty: Strzy- 
żowski, Rzeszowski i Łańcucki bardzo obfitują 
w tak zwaną słodką łozinę i że gospodarze 
gmin Staromieścia, Nowej wsi Zaczerskiej, Ter- 
liczki i Łukawca trudnią się wyrobem pól- 
koszków na wozy i pojedynczych kosrów, jako 
przemysłem domowym, Sejm uchwali: „Wzy- 
wa się Wydział "krajowy, ażeby wdrożył po- 
trzebne kroki, celem założenia szkoły koszykur- 
skiej w jednej ze wspomnianych miejscowości”. 

Uzasadniając swoje wnioski, przemawiał 
p. Szajer. Wszystkie trzy wnioski przeka- 
zańo odpowiednim komisyom, a mianowicie 
dwa pierwsze do komisyi administracyjnej, a 
trzeci do komisyi przemysłowej. é 

Rozpoczęło się ozytanie 20 sprawozdań 
Wydziału krajowego w sprawach administra- 
cyjnych różnych powiatów i gmin. 

"= „Godzina 1-sza minut 40 posiedzenie trwa 
alej, 


* * 


s: Wed 
Dziś jeszcze przyjdzie na porządek dzien- 
któ- 
rych proponowani są: 
do komisyi szkolnej w miejsce rektora 


do komisyi górniczej w miejsce rektora 


a) Dochód z podwyższonej opłaty od piwa | politechniki Syroczyńskiego — rektor Widt; 


do komisyi gminnej w miejsce śp. Apoli- 


6,426.000 K. | narego Jaworskiego — p. Obertyński ; 


Jo komisyi sanitarnej w miejsce rektora 


razem  13,426.000 K, | Cybulskiego — dr. Gluziński. 


KRONIKA. 


Lwów 11 pażdziernika, 


, X. arcybiskup Albin Symon by? w sobotę, 
jak nam donoszą z Rzymu, na audyencyi u Ojca 
św. i złożyj mu relacyę ze swej podróży do Ame- 
ryki. X. arcybiskup zwiedził przeszło 150 parafii 
w Stanach Unii, wypowiedział kazań przeszło 200 
i był nieustannie przedmiotem uroczystych powi- 
tań, obchodów, pochodów ze strony Polaków, któ- 
rzy po raz pierwszy mieli aposobność ujrzenia 
polskiego biskupa. Ale nietylko Polacy witali owa- 
cyjnie arcybiskupa Symona. Także prezydent Unii 
p. Roosevelt, kardynał Gibbons, arcybiskup Ire- 
land, delegat apostolski mgre Falconio, przyjęli go 
jak najżyczliwiej. Prezydent Roosevelt wyraził się 
o Polskach amerykańskich z największem nzna 
niem, jako o ludsie pracowitym, spokojnym i sts- 
nowiącym nietylko doskonały nabytek, ale i peł- 
nej wartości siłę. Wielkie znaczenie miało świe- 
tne przyjęcie, jakie arcybidkup Ireland, amerykanin 
par ezcelience, zgotował arcybiskupowi Symonowi; 
wydał dlań uroczysty obiad,na który zaprosił tak- 
że polskie duchowieństwo, tak, że po raz pierwszy 
może xięża Polacy, Irlandczycy i Amerykanie 
znależli się u wspólnego stołu. i 


u siebie sekretarzem, a koncepistę Seforowicza | chowała go przedewszystkiem energia, siła, 


nakłonił, aby się przeniósł do ministerstwa 
handlu, gdzie wówozas nie było jeszcze żadne- 
go Polaka. Każdy z tych mężów położył zna- 
komite zasługi na polu swej pracy i każdy z nich 
doszedł też z czasem do wysokich godności. 

„ _ Pamiętnik sięga tylko do tysiąc ośmeet 
siedmdziesiątego któregoś roku. Pisany w ró- 
żnych epokach życia, jest dość nierównomier- 
ny i niejednolity tak pod względem treści, jak 
i formy. 

W tych czterech tomach, pozostałych po 
jednym A dowi ike, i nejzasłużeńszych 
naszych polityków, znajdujemy nadzwyczaj po- 
uczające odbicie duchowego rozwoju ozłowieka 
czynu, nieustannej pracy i myśli, człowieka, 
który z niezmożoną energią wytrwał w służbie 
publicznej aż do późnej starości. Ponieważ 
nadto każdy czyn jego publiczny zaważył na 
szali najważniejszych spraw naszego kraju, 
wię? każde zdanie przezeń wypowiedziane o 
wypadkach, w których bral udział, posiada 
niepoślednią wartość, bez względu na to, czy 
zdaniom jego i opiniom nieuprzedzony głos 
historycznej sprawiedliwości, słuszność przyzna 
zupełną, czyli tylko względną. 

Floryan Ziemiałkowski był indywidualno- 
ścią silną, naturę zdecydowaną, o wybitnie od- 
rębnych, męskich właściwościach charakteru i 
umysłu. Był tem, co Niemcy nazywają: eine 
kraftstrotsende Persönlichkeit. 


We wszystkich jego wystąpieniach ce- | 


wytrwałość, a nieraz i upór. Stąd wynikała 
pewna szorstkość i surowość, która przyspa- 
raała mu wielu niechętnych, a nawet i do- 
sgonnych wrogów. Ale surowość swą objawiał 
Ziemiałkowski nietylko względem innych, nie 
był pobłaźliwym i względem siebie samego. 
Ludzie tego usposobienia mają czasem oierpke, 
dotkliwą ironię, nie szczędzącą nawet najbliż- 
szych przyjaciół. Poza tą szorstką niejako po- 
włoką , ukrywały się w Ziemiałkowskim nie- 
przebrane skarby uczuć, ogromnie tkliwych, 
które 0rasem gwałtownie wybuchały. Z jaką 
pieściwą wprost czułością odnosił się do swej 
żony, świadczą niektóre zdania, napisane w 
więzieniu, zdania, zdradzające, iż obawy o los, 
o bezpieczeństwo „Helenki” zaliczał do naj- 
straszniejszych katuszy więziennych. Silną i 
stałą jak miłość jego, była też jego nienawiść 
1 pogarda. 

Ziemiałkowski posiadał umysł żywy, by- 
stry i nadzwyczaj jasny. Te przymioty jego 
umysłu, które mu torowały w życiu polity- 
cznem, na arenie parlamentarnej drogę do wy- 
sokich urzędów i wielkich zaszezytów, ukazują 
się także w całej pełni w niektórych częściach 
„Pamiętników*. W III-cim, a szczególnie w 
IV tym tomie znajduje się wiele ustępów, któ- 
re można śmiało zaliczyć do pereł naszej lite- 
ratury publicystycznej. 


nna EN 
Od pewnego czasu bowiem, stosunki, dzięki 


zwłaszcza prasie, zarówne połskiej jak i iedandriko. 
amerykańskiej, zaostrzyły się skutkiem polemik 
w stylu amerykańskim, gwałtownych, które niemo- 
gły doprowadzić do kompromisu i zeogniały poło- 
żenie. Ba id sposobności okazało się także, jak 
wielkę siłę stanowią już Polacy w Stanach Zjedno- 
czonych, bo z natury rzeczy arcybiskup Symon, 
w tryumfalnym pochodzie swoim przez Stany, od- 
bywał niejako przegląd Polaków, a choć stawał 
zawsze u miejscowego arcybiskupa, czy biskupa, 
spotykały go wielkie owacye ze strony polskiej, 
jak np. w Milwaukee, gdzie na jego cześć odbył 
się pochód z pochodniami, banderyami itd. Natu- 
ralnym skutkiem tego okazania liczebności Pola- 
ków. będzie szersze uwzględnianie polskiego żywio- 
łu i pod tym względem należy mieć dobre na- 
dzieje, Dotąd Polacy mieli ogółem tylko czterech 
konsultorów biskupich, obecnie otrzymają własnych 
biskupów, 

Pomiędzy duchowieństwem polskiem w Sta- 
nach Zjednoczonych znajdują się taż dzielni, zasłu- 
żeni, godni ludzie, z których będzie można wybie- 
rać. Szkoły polskie wybudowane według ostatnich 
wymageń pedagogiki i na wielką skalę, jakoteż 
polskie kościoły świadczą jak najchlubniej o Po- 
lakach. 

A. kościół niezależny ? Skazany jest — zda- 
niem X, Arc. Bymona — na wymarcie i to rychłe. 
W roku bieżącym odpadło już około 20 tysięcy, 
reszta zaś, około 40 tysięcy Polaków, wróci do bi- 
skupów. 

Nowy regulamin dla szkół ludowych i wy- 
działowych, ząwierająoy wiele reform, pojawi się 
tymi dniami. Między innemi zaprowadzi on w szkołach 
ludowych nadobowiązkową naukę gry na skrzypeach, 
naukę zręczności i robót ogrodowych, a w szkołach 
wydziałowych nadobowiązkową naukę gospodarstwa 
domowego, stenografii i i pisanie na maszynie, a także 
naukę ślizgania się i pływania. Dla tych przed- 
miotów wydadzą Rady szkolne osobne przepisy. 
Zamierzonem jest także ustanowienie lekarzy szkol- 
nych, oraz wprowadzenie ówiezeń w celu możności 
szybkiego opróżnienia szkoły w razie niebezpie 


czeństwa pożaru. Chłosta i nadal pozostaje za- 
broniona. 
Ślub p. Haliny Białoskórskiej z p. Mieczy- 


sławem Stankiem, inżynierem namiestnictwa, odbę- 
dzie się 14 b, m., o godzinie 11 rano w kościele 
Maryi Magdaleny we Lwowie. 

Mianowanla. Kustosz biblioteki uniwersyte- 
ckiej we Lwowie dr. Fryderyk Popóe został za- 
mianowany dyrektorem Biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakowie. 

Nadzwyozajni profesorowie krakowskiej Aka- 
demii sztuk pięknych : Konstanty Laszczka i Jó- 
zef Meehofer mianowani profesorami zwyczajnymi, 
profesor gimnazyum V we Lwowie Ferdynand 
Bostel dyrektorem II gimnazynm we Lwowie, a 
profesor gimnazynm V we Lwowie Roman 
Moskwa dyrektorem gimnazyum w Mielcu, 

Odznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi gi- 
mnazynm II we Lwowie Emanuelowi Wolfowi przy 
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w trwały stan spoczynku order Żelaznej korony 
ITI klasy, a radzcy górniczemu Franciszkowi Bar- 
toncowi w Krzeszowicach krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 

Pogrzeb rabina. W niedzielę zmarł w na- 
szem mieście ortodoksyjny rabin, Izak Schmelkes. 
Pogrzeb odbył się wczoraj rano przy nieprzeliczo- 
nych tłumach „chasydów“, między którymi przy- 
chodziło wprost do bójek, gdyż każdy cisnął się i 
przemocą zdobyć chciał miejsce jak najbliżej tru- 
mny, którą mimo ulewnego deszczu niesiono od 
domu zmarłego aż na sam cmentarz. Przed bożnicą 
w ulicy Bożniczej zatrzymał się pochód i tam wy- 
głosił mowę zięć zmarłego, Lewin, rabin z Sam- 
bora, przed bożnicą w ulicy Kazimierzowskiej mó- 
wil wnuk zmarłego, także rabin. Na cmentarzu 
wygłosił mowę imieniem lwowskiej gminy żydow- 
skiej dr. Byk, poczem mówili jeszcze rabini: ze 
Lwowa, Szczerca, Głołogór, Złoczowa itd. Wskutek 
tych licznych mów, pogrzeb, który rozpoczął się 
o godzinie 1l-tej rano, zakończył się dopiero bar- 
dzo późnym wieczorem, 

“Kamari we wschodniej Galicyi. Z Zale- 
szezyk donoszą, że w» wsi Winiatyńcach ma po- 
wstać na wiosnę roku przyszłego Kalwarya, 
W jedną z ubiegłych niedziel odbyło się uroczyste 
poświęcenie miejsca, na którem staną kaplice, a 


Na 


gdzie obecnie ustawiono krzyże ze stacyami. 
y n rzyszły z kilkunastu 
uroczysi086 poświęcenia przyszły 4, ZKKK 


gmin procesye z ludem z bliższyo z 
kolie, przybyła też inteligencya miejscowa. ga 
cymi opiekunami i wykonawcami przyszłej Kal- 
waryi są: x. Teodor Kasperski z6 Szczytowiec i 
p. Mieczysław Miśniakiewicz z Winiatyniec, pleni- 
potent pp. Brykczyńskich. Przyszła Kalwarya Bi 
już obecnie kilkunastu fundatorów kaplic, któryc 

budowa rozpocznie się w roku przyszłym. Na 
Szczycie Kalwaryi stanie kościół kosztem hr. Ja- 
błonowskiej i pp. marszkłkostwa Brykczyńskich, 

właścicieli Winiatyniec. 

t Maryan Merunowicz, b. słuchacz medycy- 
ny, syn znanego i cenionego: poała, Teofila Meru- 
nowicza, zmarł nagle wczoraj o 9 wieczorem z po- 
wodu wewnętrznego krwiotoku. Był to młodzieniec 
pełen nadziei, sympatyczny i ogromnie lubiany w 
kołach naszej młodzieży. Od pewnego czasu cier- 
piał on na silny rozstrój nerwowy i był nawet w 
leczenin oddany opiece lekarzy poza domem. 
Przed w> "zoraj powrócił do domu rodziców ku ich 
niezmiernej uciesze  pozoruie zupełnie zdrów. 
Wtem nagła śmierć przecięła pasmo jego ży cia. 

Cios to dla szanowanego ogólnie ojca jego 
bardzo ciężki. Współczucie bardzo wielu niech bę- 
dzia zbolałemu ojcu pociecha. 

Nasze marnotrawstwo. Z Sanoka donoszą, 
że w roku bieżącym nie było prawie ani. jednego 
dnia, żeby nie płynęła Sanem nafta, z kopalni 
znajdujących się na tamecznych renatka Uniemo- 
żliwiło to mieszkańcom tej okolicy korzystanie ze 
zdrowej kąpieli w Sanie, wytruło mnóstwo ryb, no 
i umniejszyło produkcyę nafty. Jest to kar sygodne 
marnotrawstwo w kraju tak ubogim! 

Sprawozdanie poselskie. Tymi dniami 
składał p. Adolf br. Brunicki, poseł na Sejm kra- 
Jowy z kuryi gmin wiejskich okręgu wyborczego 
gródeckiego, sprawozdanie poselskie przed swoimi 
wyborcami w Janowie i w Gródku Jagiellc'hskim. 
Wyborcy, zgromadzeni w obu miejscowościaę h bar- 

zo licznie, wyrazili mu votum zaufania. 

Wiec „zesłańców: ukraińskich. W” czasie 
świąt Bożego Narodzenia ma się odbyć w Tarno- 
wie lub w Bielsku wiec Rusinów, którzy — wadle 
wyrażenia Diła — zostali „zesłani* na odkrywanie 
kary w Galicyi zachodniej, "azyli, mówiąc z'wykłym 
językiem, tych urzędników - Rusinów, którsy przy- 
dzieleni atol do urzędów w Głalicyi zac hedniej. 

iec ma wystąpić przeciwko małżeństwom mię- 
Baanym, protestować przeciw przenoszeniom „na 
Mazury“, żądać sprowadzenia Bazylianów - ye 
Narzy wreszcie przeprowadzić ogólną, Ścisłą orga- 
nizącyę wszystkich „zesłańców“, 

Kościół polski na kresach. Z Ś A małowa 


WĘGIE IL KAMIENN 


piszą: Wieś Ostapie, należąca do 


PRZEGLĄD z dnia 12 października 1905; 


. Waeława Za- | stryackiemi. 48 litr. oryg. skrzynia kosztuje 48 K] 


leskiego, położona między Grzymalowóm a Skała- | Flaszka 1 koronę, Do nabycia tylko u mnie. 


tem, a zamieszkała w połowie przez Polaków, po- 
siada dopiero od trzech lat kościół polski, Jakie 
on zbawienne skutki pod względem religijnym 
i narodowym wywiera na lud polski, tu na kre- 
sach kraju zamieszkały, przekonać się można było 
podczas odpustu w Ostapiu, Mimo dnia roboczego, 
przybyły liczne zastępy ludu tak miejscowego, jak 
i zamiejscowego, tak, że obazerny kościół nie mógł 
wszystkich pomieścić, Wiele osób przystąpiło do 
spowiedzi i Komunii św., a podczas sumy do mszy 
ŚW. służyli sBynkowie pp. Zaleskich. Już to trzeba 
przyznać i podnieść, że państwo Zalescy, mimo, że 
nie mieszkają w Ostapiu, opiekują się bardzo tu- 
tejszym lndem, ufundowali ochronkę, w której bie- 
dna dziatwa ma przytułek i pobiera wychowanie 
religijno-narodowe. Darowali również plac obok 
kościoła na plebanię, wkrótce zbudować się mającą. 

Mimo, że lud polski w Ostapiu się rozwija, 
albowiem i wójta wybrano Polaka, zgoda między 
Polakami i Rusinami panuje. W gminie znajdują 
się dwa sklepy katolickie, pod wspólnym zarzą- 
dem, z których dochód Simita sig w połowie na 
kościół, w połowie na cerkiew. Lud ruski przy- 
chodzi do poznania, że Polacy pracują dla dobra 
obu bratnich narodów. 

Odznaczenia na wystawie przemysłowej 
w Tarnowle. Komitet znawców i sędziów ukoń- 
czył w ubiegłym tygodniu swe czynności. Rezultat 
nagród przedstawia się bardzo dobrze, 

Dyplomy honorowe otrzymali: Zarząd 
dóbr hr. Andrzeja Potockiego z Krzeszowic, admi- 
nistracya dóbr sanguszkowskich w Gumniskach, 
Bzaszkiewicz Gustaw z Rzemienia, Jan Goetz- 
Okocimski, krajowa szkoła ogrodnicza w Tarnowie, 
dyrektor W. Maciuszek, fabryka maszyn rolni» 
czych Cegielskiego w Poznania, Bracia Bortik 
w Tarnowie, huta szkła Kupfer i Glaser, A, Wój- 
cieki powożnik z Tarnowa, Zajączek i Laukosz 
w Kętach za sukna. 

' Medale złote otrzymali: M. Ader z Ja- 
zowska za gięte meble, ślusarz Barowicz z Rze- 
szowa, Fr. Batko z Nowego Sącza, Burzyński 
z Tarnowa, Dzięciołowski cukiernik z Nowego Są- 
cza, J. Grzędziel powożnik z Podgórza, Guzik 
i Kołodziejski, kaflarze z Tarnowa, Rudolf Her- 
liczka z Krakowa, fabryka zabawek w Jaworowie, 
Aniela Krzyżanowska z Oświęcima za hafty, E. 
Kuźnicki z Oświęcima (asfalty i papa), fabryka 
mydła Lichtblaua z Tarnowa, aptekarz Matula 
z Radomyśla, Niemojowski ze Lwowa, Pomoc prze- 
mysłowa w Brzeżanach, Pomoc przemysłowa ko- 
biet we Lwowie, mosiężnik Ferd. Rogowski z Tar- 
nowa, Dr. Rucker i Ska ze Lwowa, Samek z Bo- 
chni, kuśnierz W. Sanajdrowicz z Krakowa, fabryka 
likierów A. Schwanentelda z Tarnowa, fabryka 
rękawiczek Wierzyckiego z Tarnowa. 


Medale srebrne: Baumann ze Lwowa za 
atrament, E. Biliński ze Zbaraża za miód, Bryg 
za wzory malarstwa dekoracyjnego, szczotkarz Bu- 
bisz z Tarnowa, krawiec Ciążyński z N. Sącz , 
Christoff ze Lwowa za story, lakiernik Dutkiewicz 
z'Tarnowa, handel win owocowych „Flora“ w Tarnowie, 
Fibich, Fróhlich ze St. Sącza za pługi, Fukała i Bryk z 
Tarnowa Fórster za wyrób bielizny, fabryka pierni- 
ków Gurgula za pierniki, księgarnia Zygm, Je- 
lenia z Tarnowa, St. Jakubowski, Jeż ogrodnik 
z N. Sącza, artystyczny stolarz Hanuszkiewicz 
z Krakowa, jubiler Kaempf z Tarnowa, szkoła ko- 
szykarska w Nieznanowicach, Krieg z Rzeszowa 
za wina owocowe, C. Kulka kamieniarz z Tarno- 
wa, introligator Kubicki x' Tarnowa, St. Kurzawa 
szewc z Ropczyc, ślusarz Lenczewski z Tarnowa, 
Lipschiitz z Tarnowa i Liban z Podgórza za wa- 
pno, Martyniak ze Lwowa, stolarz A 
kowa, Miihlstein z Krakowa za korki, . Mikoś 
za wyroby betonowe, szewcy Michalik, ŚNowak 
i Serednicki z Tarnowa, „Przemysł cementowy« ze 
Lwowa, Perlberg za skóry, krawiec Sikora z N. 
Sącza, aptekarz Sokalski z Tarnowa za sztuczne 
wody mineralne, malarz pokojowy Szumlański, fa- 
bryka cykoryi Wittmayera x Tarnowa, szewc Se- 
get z Sambora, Schreck z Tarnowa, meblarz Trze- 
ciak z Tarnowa. 


Medali bronzowych przyznano 38, li- 
stów pochwalnych 80 i 9 uznań, Zaznaczyć j jeszcze 
wypada, że komitet nagradzał tylko firmy wy- 
twórcze, a nie handlowe, 

Samobójstwo. W Nowym Sączu zastrzelił 
się Feliks Pisz, biat właściciela tamtejszej dru- 
karni. Był on kawalerem, utrzymywał się z renty, 
a powodem targnięcia się na źycie był silny roz- 
strój nerwowy. 


Sezon operowy polski w Medyoianie roz- 
począł się „ negdaj w teatrze Lirico „Sprzedaną 
narzeczoną“ Smetany. Jak z Medyolanu telegra- 
fują, sukces był olbrzymi zarówno pod względem 
artystycznym, jak i materyalnym, Główną partyę 
kobiecą śpiewała pani Irena Bohuss - Hellerowa, 
odnosząc w niej tryumf zupełny. Prasa medyolań- 
ska wyraża się o imprezie p. Heilera z nadzwy- 
czajnemi pochwałami. Na 24 b. m. zapowiedziana 
jest „Halka“ Moniuszki. 


Fałszywe posądzenie. Z Przemyśla dono- 
szą, że p. Włodzimierz Jachno, inżynier z Tarno- 
brzega, oskarżony przez p. Kolarzewskiego, pisarza 
magistratu w Tarnobrzegu, o zbrednię szpiegostwa, 
został wypuszczony na wolność, uwolniony przez 
prokuratoryę państwa, ponieważ: okazało się, że do- 
niesienie p. Kolarzewskiego było podyktowane tyl- 
ko chęcią zemsty. 

Strejk zecerów w drukarni Głosu narodu 
zakończył się wczoraj. 

Temperatura dnia 9 października o godz. 7 rano 
wynosiła: w Głalicyi zachodniej -|-6, we Lwowie 
„+5, w Tarnopolu -|-4, w Czerniowcach -|-3, 
w Wiedniu kiki w Salcburgu -}-2, w Gracu migi 
w Pradze -|-6, w Tryeście -}-9, w Abbazyi 4+9, 
w Raguzie Y w Budapeszcie -+-5, w Berlinie 
+7, w Hamburga 4+7, w Morachium --2, 
w Zurychu +2, w Genewie 4-6, w Lugano 
+5, w Anglii --10, w Faryżu +4, w Biarritz 
-|8, w Nizzy -|-10, w północnych Włoszech +7, 
we Florencyi -|-1l, w Rzymie —-11, w Neapolu 
1-12, w Palermo +18, w Madrycie -L8, w Sztok- 
holmie -|-3, w Petersburgu -|-6, w Wilnie --6, 
w Warszawie -|-6, w Moskwie -|-8, w Kijowie 
4-5, w Odessie 4-9, w Serajewie -|-4, w Belgra- 
dziej +4, w Bukareszcie |--9, w Sofii 4-5, w Kon- 
stantynopolu -|-14, w Atenach +17. (Temperatura 
według Celsiusza). 

Zachmurzenie powszechne. 
w całej Europie. 

Stan powietrze. "©. o g. 7 rane + 7 R. w poł, 

11 R. Par. 767. Idzie w górę. Wypogadza się. 

Niebezpieczne. 

— Zatem sądzisz pan, 
jest niebezpieczne. 

— (zy niebezpieczne? Dość powiedzieć, że 
jeden z moich kolegów, 30-letni mężczyzna miał 
siwe już włosy, pomalował sobie na Czarno, no i.. 
nie upłynęły 4 tygudnie, jak już był żonaty. 


Deszcze prawie 


że farbowanie włosów 
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Rudesheimer. Czem jest Biidesheimer nad | 
slowa! KOJE SP RZOEE OWA ELA, tem jest Pfaffstaedtner między winami au- Í 


"EZ A WITERTRTNY KOKS, BRYKIETY, 


Z poważaniem Naftuła Toepfer. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: (po raz 
I-szy w tym sezonie) „Cyganerya* (La Bohóme), 
opera w 4 a. Q. Pucciniego. Występ Margot- 
Kaftalównej, H. Drzewieckiego, W. Grąbczewskie- 
go i J. Jeromina. We czwartek „Mącierzyń- 
stwo,* dramat R. Bracco. W piątek „Faust“, 
opera w 5 aktach Gounoda. Występ Zoe Nesledi 
Mingardi, Henryka Drzewieckiego, Wiktora Grąb- 
czewskiego i Juliana Jeromina. — W sobotę po 
raz l-szy „Bagienko*, komedya w 3 aktach Bo- 
lesława Gorczyńskiego, — W niedzielę o godzinie 
8'/, popol. „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze Ś$piewami w 56 aktach (7 odsłonach) 
napisał W. A, Lasota. W niedzielę o godz. o 

„Chopin,“ opera Orefice'go. 

Z Filharmonii nam komunikują: „Gemma 
Bellincioni śpiewać będzie jutro. Program anean 
tu, który „podaliśmy wczeraj, jest wspaniały. We- 
żmie w nim udział wyborną orkiestra 15 pp. pod 
kierownictwem kapelmistrza Konopaska. Akompa- 
niament objął prof, Neuhauser. Bellincioni olśni 
słuchaczy wykonaniem aryj z oper: Masseneta (Cyd) 
i Verdiego (Forza del destino), które z ogromnem 
powodzeniem śpiewałą w Rzymie. Cilea al Costan- 
zi, autor opery „Adrianna Lecouvreur* zachwycał 
się artystką, twierdząc, że nie słyszał lepszej wy- 
konawczyni tych dwóch niezmiernie trudnych par- 
tyj. Wiedeńska krytyka wyrzekła, iż jest ona 
Duse w śpiewie. Warszawa do dziś dnia zapomnieć 
nie może słynnej tej śpiewaczki, która w Mauri- 
nella „Hero i Leander* dzieliła z uwielbianym 
w Warszawie Battiatinim niesłychane powodzenie. 

Colosseum Hermanów. Od 1-go do 15-go 
października, Marya Maryewska i Leopold Morozo- 
wiez, artyści teatrów warszawskich. Lidya Dobra. 
now, słynna tancerka w płomieniach. 14 gwiazd 
elektrycznych, 12 atrakcyj. W niedzielę i święta 2 
przedstawienia, 


Z targów zbożowych. 
Wiedeń, 8 października. 

(Z.) Tydzień „ubiegły przyniósł dość zna- 
czne wzmoonienie cen zbożowych, zwłaszcza 
na rynku budapeszteńskim, na tutejszym bo: 
wiem panuje wciąż zabójcza stagnacya, a no- 
towania cen są przeważnie nominalne. W Pe- 
szcie jednak panuje ruch ogromny, bo i młyny 
tamtejsze, mając znaczny odbyt mąki, robią 
ogromne: zakupna i ruch transitowy przybiera 
coraz większe rozmiary. Zdaje się, Łe ten ruch 
transitowy do południowych Niemiec będzie 
w najbliższym czasie jeszcze większy ze wzglę- 
du na wchodzące w życie z dniem 1 marca 
1906 nowe ała zbożowe w Niemczech, kolosal- 
nie wyższe od dotychczasowych. 

Dzisiejsze notowania cen pszenicy na ryn- 
ku budapeszteńskim są o 80 halerzy wyższe od 
zeszłotygadniowych. Znaczną jest także zwyżka 
cen owsa i dochodzi nawet do 50 halerzy. Za- 
pasy bowiem zeszłorocznego Owsa są zupełnie 
wyczerpane, tegoroczne zaś „zbiory w krajach 
naddunajskich, w Czechach i na Morawii nie- 
zupełnie odpowiedziały oczekiwaniom, wobec 
czego już dziś sprowadzają owies węgierski do 
Czech i Morawy. Zbiór kukurudzy już skoń- 
czony, a wypadł on, jak się zduje, zarówno pod 
względem ilościowym jak jakościowym zado- 
walająco. Obliczają go na 80 milionów centna- 
rów metrycznych, a więc przeszło dwa razy 
tyle, co w roku ubiegłym. Bardzo pięknie roz- 
wija się eksport jęczmienia. Słodownie w Cze- 
chach i na Morawie sprowadzają już jęczmień 
z Węgier, gdyż niemal wszystkie R orządzal- 
ne zapasy jęczmienia wywieziono, albo zakon- 
traktowano do Niemiec. 

Notowania cen za 50 kilogramów loco 
Wiedeń są następujące: 

Za pszenicę cisańską (78 do 81 kilo) 
875—920, za banatkę (76 do 80 kilo) 8655 
do 8'90, za słowacką (77 do 81 kilo) 8'30 do 
875, za dolno-austryacką (77 do 80 kilo) 8'30 
do 8'45. 

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 6'90 
do 1:05, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6:80—6 6:95, za austryackie (71 do 74 kilo) 6'90 
do 7'05. 

Za jęczmień morawski 7'80—8'80, z do- 
liny Morawy 720—785, słowacki 690—9 25, 
ze stacyi nad środkowym Dunajem 650—6-90, 
półnoono-węgierski 7:25—8'85, jęczmień na pa- 
szę 5'75—6'30. l 

Za kukurudzę węgierską starą 865 do 
8'75, bułgarską SĘ0—8 60, La Plata 8:4:0—8'35 
Cinquantin stara 890—920, nowa 7:80—8'10. 

Za owies węgierski w poślednich gatun- 
kach nowy płacono 6:85—7:00, średnie gatunki 
7:00 do 7'20, prima 7:20—7-80. 


Uzęść ekonomiczna. 
Wiedeń 9 pażdzierni ka. 


Rozpoczynająca się na nowo sesya 
sejmu węgierskiego wzbudza w aferach giełdo- 

wych poważne obawy; dlatego też tendencya 
targu dzisiejszego była 0d pierwszej chwili obro 

tów giełdowych słaba, a kursa obniżyły się. 

Tekże ogólna międzynarodowa konstelacya tar- 
gów pieniężnych jest obecnie bardzo niekorzy- 
stna, a wzmagająca się drożyzna pieniędzy za- 
równo w Europie, jak i w Ameryce, zmusza 
spekulantów do jak największej ostrożności, 

Najbardziej niepokojące są wiadomości z Lon- 
dynu. Skutkiem ustawicznego odpływu złota 
stopniały rezerwy, jakiemi rozporządza bank 
angielski do 21 milionów funtów szterlingów i 
pokrywają zaledwie 38°/ zobowiąeań banko- 
wych. Tak małej rezerwy nie miał bank an- 
gielski od wielu lat, to też zdaje się, że już 
w najbliższy czwartek dyrekcya tej instytucyi 
podwyższy swą stopę procentową na 5'/,. 

W sferach bankierskich kursowała tu 
dziś pogłoska, że układ o nową pożyczkę ro- 
syjską już został podpisany. Potwierdzenia tej 
pogłoski nie ma jeszcze wprawdzie do tej pory, 
ale jest ona prawdopodobną. Z Paryża dono- 
SZĄ, że w sfinansowaniu nowej pożyczki rosyj- 
skiej weżmie udział także nowojorska grupa 
bankierska Morgana i londyńska Baringa. Po- 
Łyczka ta będzie ezteroprocentowa, a banki 
obejmą ją po kursie 87 lub 88 za sto. 

Ostatni bilans tygodniowy banku austro- 
węgierskiego wykazuje zwiększenie się wolnej 
od podatku rezerwy banknotów o 28 milionów 
koron, tudzież zmniejszenie sių portfelu wekslo- 
wego o 15'/, miliona. Wobec tego zatem, że 
tak wielkie masy gotówki napływają obecnie 
do kas bankowych, nie będzie zarząd tego ban- 
ku zapewne potrzebowal podwyższać w naj- 
bliższym czasie swej stopy procentowej. 


(Z). 


ANTRACYT 
najlepszej jakości 


poleca 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


(Depesze poranne). 

Praga. Na wozorajszem posiedzeniu sej- 
mu pp. Herold i towarzysze postawili wniosek 
w sprawie zmiany krajowej ordynacyi wybor- 
czej do sejmu w tym duchu, aby rozszerzono 
legislatywę sejmu, aby rząd był przed sej- 
mem odpowiedzialny, aby administracyę au- 
tonomiczną wyposażono we władzę wyko- 
nawczą, aby unormowano stanowisko obu na- 
rodowości na zasadach sprawiedliwości i aby 
zagwarantowano równouprawnienie dla obu 
języków, oraz ochronę mniejszości narodowych. 

Pos. Podlipny i towarzysze przedłożyli 
wniosek w sprawie zmiany krajowej ordyna- 
cyi do sejmu, na podstawie powszechnego gło- 
sowania. 

Praga. Z powodu zapowiedzianej na wczo- 
raj demonstracyi socyalistów w sprawie po- 
wszechnego głosowania prawie we wszystkich 
większych fabrykach świętowano. Sklepy były 
przeważnie pozamykane. Z okolicy napłynęło 
do miasta mnóstwo robotników celem wzięcia 
udziału w  demonstracyi. O godzinie 9-tej 
przedpołudniem poczęły tłumy ludzi zapełniać 
ulice, wiodące do parku miejskiego, gdzie był 
punkt zborny. Na niektórych liniach tramwa- 
jowych musiano wstrzymać ruch. Niebawem 
zabrakło miejsca w parku i w przeciągu 
krótkiego czasu także plac św. Wacława był 
przepełniony. O godzinie 11-tej ruszył pochód 
wśród zupełnego spokoju przez plac św. Wa- 
oława na plac Radetzky'ego, gdzie zatrzymano 
sią i wysłano deputacyę do marszałka kraju 
z petycyą o zaprowadzenie powszechnego gło- 
sowania i z protestem przeciw dzisiejszej or- 
dynacyi wyborczej i przeciw kuryom. 

Marszałek krajowy ks. Lobkowie przyjął 
deputacyę robotników i przyrzekł jej wręczoną 
mu petycyę w sprawie powszechnego głosowa- 
nia przedłożyć sejmowi, nadto oświadczył, że 
jest zwolennikiem rozszerzenia prawa głosowa- 
nia. Następnie deputacya udała się do namiest- 
nika i wręczyła mu również petycyę. Namiest- 
nik odpowiedział, że bez: upoważnienia rządu 
nie może w tak ważnej kwestyi dawać obo- 
wiązującego oświadczenia, ale petycyę przed- 
loży rządowi. Co do swej osoby zaś oświad- 
czył, że na sprawę tę zwróci swą uwagę. Da- 
lej namiestnik prosił deputacyę, aby wpłynęła 
na to, by demonstracya również tak spokojnie 
zakończyła się, jak się rozpoczęła. Deputacya 
udała się na plac Radecky ego, gdzie zakomu- 
nikowała zebranym odpowiedź marszałka i na- 
miestuika. Następnie poseł Hybesz wygłosił 
mowę i wyraził imieniem socyalistów moraw- 
skich sympatye dla robotników z Czech. W koń- 
cu wezwano zebranych do rozejścia się, co też 
w zupełnym spokoju nastąpiło. Liczbę osób, 
biorących udział w pochodzie, obliczają na 
50.000. 

Także narodowi socyaliści czescy wysłali 
deputacyę do marszałka i namiestnika i wrę- 
czyli im petycye w sprawie powszechnego gło- 
sowania. 

O godz. 2giej po południu zapanował ruch 
normalny, większą część sklepów otwarto i 
przywrócono komunikacyę uliczną. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Ban- 
ku austro-węgierskiego uchwalono utworzyć 
ekspozyturę Banku w Czortkowie. 

Nowy Jork. New York Herald donosi, że 
pewien niechcący wymienić swego nazwi- 
ka Nowojorczyk ofiarował 50.000 dolarów na 
fundusz , który umożliwi prof. Behringowi 
wyjawienie jego tajemnicy leczenia gruślicy. 
Stawia atoli jeden warunek, a mianowicie, 
aby komisya lekarska zbadała tę nową metodę 
leszenia. 

Wiedeń. Ruch przesyłek pieniężnych ze Šta- 
nów Zjednoczonych do Austryi bardzo znacznie się 
zwiększył w ostatnich latach. Z pięciu milionów 
koron w r. 1900 wzrósł w r. 1908 do 16,800.000, 
a w pierwszej połowie roku bieżącego wyniósł już 
8,800 000 koron. Są to oszczędności emigrantów. 
Kwota ta nie obejmuje ogółu przesyłek pieniędzy, 
gdyż znaczne kwoty przesyłane są także za po 
średnictwem banków i agentów, co daje sposo- 
bność do rozmaitych nadużyć. Aby temn zapobiedz 
austryacki zarząd pocztowy zawarł umowę z „Ame- 
rikan Express Company*, która w swych filiach 
przyjmuje pieniądze od emigrantów i przesyła je 
do urzędu centralnego w Wiedniu, a ten przeka- 
zami odsyła je adresatom, 

Podobne stosunki istnieją także w Kanadzie, 
wskutek tego też i tam austryackie ministerstwo 
handlu zawarło podobną umowę z kanadyjskim 
zarządem pocztowym, 

Czerniowce. Wczoraj odbyły się uzupeł- 
niające wybory do Rady państwa z kuryi gmin 
wiejskich okręgu ozerniowieckiego. Wybrano 
Rumuna d-ra Aurelego Onoiula. 

Konstantynopol. W ostatnich dniach ban- 
da greoka spaliła we wsi German, w wilajecie 
monastyrskim, słowiańskie księgi kościelne i 
zabrała 140 funtów tureckich. Druga banda 
grecka we wsi bułgarskiej Armeńsko spaliła 
wszystkie księgi kościelne, a popa Christa 
wzięła do niewoli. 

Berlin. Wozoraj doniesiono o dwóch no- 
wych wypadkach cholery. 


(Bepesse popołudniowe) 


Budapeszt, Z polecenia prokuratoryi pań- 
stwa wdrożyła 'policya śledztwo przeciw tym, 
którzy dnia 3 października na bankiecie słu- 
chaczów uniwersytetu podozas przemowy posła 
Holla wznieśli okrzyk: „Niech żyje rzeczpo- 
spolita! Preoz z dynastyą !“ Ponadto wdrożo: 
uo dochodzenie przeciw sluchaczowi uniwersy- 
tetu Armandowi Meltha, który w mowie pod- 
czas uroczystości poświęcenia sztandaru dopu- 
ścił się obrazy majestatu. 

Budapeszt. Wozoraj odbyła posiedzenie 
izba magnatów, członkowie gabinetu nie przy- 
byli na nie. Po długiej dyskusyi uchwalono re- 
zolucyę Beothy'ego, w której przyjęła izba do 
wiadomości reskrypt królewski o odroczeniu 
sejmu, wyraziła zarazem ubolewanie, że przez 
kilkakrotne odraczanie sesyi tamuje się dzia- 
łalność parlamentu, oraz nadzieję, iż wreszcie 
usunięte będzie niepokojące położenie i przy- 
wrócony w kraju spokój. 

Petersburg. Zamierzone jest utworzenie 
ministerstwa policyi, któremu podlegać będzie 
policya i żandarmerya. Kandydatem na mini- 
stra policyi jest Trepow. 

Londyn. Dzienniki donoszą, że król bel- 
gijski w prywatnej rozmowie miał powiedzieć, 
iż zamierza zaanektować państwo Kongo. 

Paryż. Minister wojny oświadczył, że w 
przyszłości do utrzymania 
strejków używać będzie nie wojska, lecz żan- 
darmeryi. 


a a a A W 


z 


w nooy z poniedziałku ma wtorek, mordercą 
prokuratora Johnsena, Hohenthai. 

Berlin. Książę Eitel Fryderyk zaręczył 
się z księżniczką Oldenburską Zofią Karoliną, 

Petersburg. Pomocnik ministra skarbu 
Timiriazjew i dyrektor sekcyi przemysłowej 
Langowoj pojadą dnia 19- -ego b. m. do Wie- 
dnia dla rokowań w sprawie traktatów han- 
dlowych. 

Moskwa. Robotnicy przeważnej liczby 
warsztatów i fabryk, oraz urzędnicy  elektry- 
cznej kolei miejskiej strejkują. Inżynierowie 


zarządu miejskiego są za tem, aby spelniono 
żądania strejkujących. 


HOTEL GEORGE'A. 


Przyjechali dnia 11 pażdziernika. Hr. S. 
Tarnowski z Krakowa. Hr, A, Zamoyski z Wy- 
socka., Hr, Z. Tarnowski z Dzikowa. E, Zagórski 


z Kołodziejówki. J. Gótzz Okocimia. A. Goldhamer 
z Sanoka. 5. Wasilewski z Markuczowa. G. Schmidt 
ze Skolego. S. Moysa z Rudnika. M, Katz z Mo- 
naehium. S. Kyvilinkiga z Kijowa. D, Dukas ze 
Striegau. W. Iltschiitzky z Kijowa. R Trenkwald 
z Mostów wielkich., J. Ruchel z Budapesztu. M. 
GQurapich z Cebrowa. 


MOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON,. 
Lwów -— Plac Maryacki. 

Prryjechali daia 11 pażdziernika. J. br, Łu- 
bieński z Miatycz. K. Kostheim z Zarzecza. B, 
Lang z Wieczorek. O. Sala z Wysocka. O. Schnell 
z Firlejówki. W. Popławska z Kijowa. J. Langner 
i G. Wandmayer z Warszawy. G. Szaszkiewicz z 
Rzemienia. P, Maniewska z Bajkowiec. W. Trasko- 
laski z Płonuy, Z Lewakowski z Drohobycza. W, 
PE z Wiednia. Pp. Strzeleccy z Nowoszyc. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwssorsędny hotel s komfortem wrsądzony, pil- 
sneńska restawracya 6 pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 
Przyjechali dnia 11 października, J. hr. Bo- 
Urowski z Ciężkowice. 0. Waligórski z Grybowa 
P. Budzyński z Partynia. E. Pelikan z Białej. Z, 


Hirsch z Budapesztu. L. Messing i M. Leiner z 
Wiednia. A, Jellinek z Berna. H. Doidinger z 
Krakowa. J. Horowiz z Zary. N. Torosiewicz z 


Słobody. A. Stieber z Wygody. A, Franke z Ma- 
gdeburga, K. hr. Orłowski i Z. Korewieki z Ro- 
syi. J. Krzysztofowicz z Artasowa. M. Swieychow- 
scy Z Radymna. A. Romer z Wierzbicy. T. Woj- 
narowski z Baliniac. S  Deybel z Kaukazu. R. 
Miączyńska z Beresteczka, E. Lorenowicz i A. 
Niemczewacy z Borszczowa, J. Szawłowska z Ka- 
mionki. C. Kabarowska 2 Stanisławowa, W. Buko- 
wski z Krakowa. K. Ciechażewski z Moszkowa. 
A. Sidorowiczowa z Zaleszczyk. H. Tereny z Bu- 
dapesztu. J. Eiger z Wiednia. 


Wadesłan e. 
Rubryka ta nie pochodsziżdo Redakcyi, nie bierse też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedziainości. 
Pomieszkanie na I-szem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z przynależytościami, z meblami lub 
bez — zaraz do wynajęcia. Ulica Sykstuska 1, 45. 


Ur. Kazimierz Zgórski 


mieszka obecnie przy ul. Brajerowskiej 16, 
Teleton nr. 17. 
Już otwarty 

Zakład gimnastyki leczniczej, ortopedyi I masażu 

Dra Eug. Piaseckiego 
nl, Trzeciego Maja 1. 2 
__ Ordynacya od gods. 2—4 popoludnin. 

Radca ces. 


Dr. Kazimierz Muszyński 


powrócił i ordynuje w chorobach płac i gardła. UI. Sło. 
wackiego 16. Telefon 169. 


Już nadszedł 


znakomity moszcz winny, z dniem dzisiejszym 
się szynkuje. Naftuła Toepfer._ 


Podziękowanie. 


Nie mogąc w tak ciężkich dla nas chwilach 
każdemu z osobna złożyć podziękowania za wiele 
odebranych dowodów współczucia, a nawet poświę- 
cenia w oddaniu ostatniej przysługi naszemn naj- 
ukochańszemu Mężowi i Ojcu — składamy wszyst- 
kim tą drogą najserdeczniejsze i pełne wdzięczno- 
ści wyrazy. 

Edwardowa Korczyńska z dziećmi. 

Kraków. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4 popol. ul. Sykstuska 37, I. p- 


Helsingfors. Z tutejszego więziania zbiegł ' 


Rok założenia 1853. 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


lwów, Karola Ludwika 1 
poleca — wobec tego, że wszystkie w obiegu jeszcze bę- 
dace 5%, obligacye komunalne galic. Banku krajowego wy: 
cofane zostały z obiegu i z dniem 1 października przestały 
się oprocentowywać — 40 listy zastawne gal. 
Banku krajowego jako pupilarne i woine od 
podatku rentoweso. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


Ruch pociągów kolejowych. 
ważny od 1 maja 1905 we tue czasu środkowo - 
skiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
Z Krakowa: e aii 1.30, 8.40*. 6 00, 8.50, 5.25, 9.50" 
Z Rzeszow: 10.3 
Z Pedwołoczysk z dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.55. 


europej- 


5.80, 10.20*; nu Podzamcze: 2.15, 7.00, 11.84, 5.15, 
10 02*, 

Z Czerniowiec: 12.20*. 1.40, 6.10, 5.45, 9.10%. 

Z Kołomyi: 10.05. 


Z Stanisławowa 8,05. 

Z Rawy i Bokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8,18, 4.82. 

Z Sembora: 8.15, i.50, 8.20*, 

Z Ławocznego 7729, 11:45, 10:50*, 
Z 'Tuchli 3:45 (od 15|6 do 80/8), 
Z Belzca 5'00. 


Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: I2. 10” 8.25, 2.50, 4, 15*, 8.35, 6.85%, 11.00* 
Do BRreszowa: 4.1 
Do E , z : dw, głów.: 2, Q0, 6.80, 10:55, 9.00*, 
11.05%; z Podsamena ; 2,13, 6,48, 11.15, 9.28*. 11 24%. 
Qzerniowiec: 2.51*, 2.46, 6.15, 9.20, 10.40*, 
Stryja: 11.10*, 
Rawy i Sokala: 7.80e. 
Jaworowa: 6.55, 5.58. 
Sambora : 9.00, 4.20, 10.559, 
Kołomyi i Żydaczowa : 5.50. 
Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 do 80|9). 


Do 
Do 
Do 
Do 
Do 
Do 
Do 


spokoju podczas | Do Ławocznego 7.80, 2.55, 6.25%, 


Do Beizca 11.10. 
Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustami; pociągi nocne oznaczon” ną gwiasdką. Pora 
mocra liczy sią od godz. 6 wieczór do § min. 69 ranan. 


Pierwsza galicyjska 


Spółka importu 


we Lwowie 


węgla kamiennego 


Sykstuska 25, I. 


2) 
Smutne następstwa, 


(Z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 


Ucałowała rękę pani Muret; twarzyczka 
jej, zasmucona przez chwilę, rozjaśniła się ano- 
wu uśmiechem. 

Eleonora była mniej piękną, niż matka, 
nie miała ani jej dużych, siwych oczu, opra- 
wnych w ciemne bardzo brwi i rzęsy, ani du 
mnego ust zarysu, ani imponującej postawy; 
twarzyczka młodej dziewczyny odznaczała się 
natomiast świeżością kwiatu, a na ustach wil- 
gotnych, trochę za pełnych, błąkał się zawsze 
uśmiech wesoły, figlarny. Ocz, jej piwne pa- 
trzały na świat łagodnie i ciekawie zarazem, 
niepodobna się było oprzeć temu szczeremu, 
niewinnemu spojrzeniu. 

— Otóż i dotarłyśmmy do jeziora, teraz wy- 
siądziemy. Dobrze, mateczko?  Przywiozłam 
prowizye dla łabędzi, 

Wyjęła z zarękawka bułeczkę, owiniętą 
w papier jedwabny, i po chwili z pewnem za- 
kłopotaniem dodała : 

— Zdaje mi się... przypuszczam, że i Stefan 
de Foray przyniesie co także dla łabędzi. 

— Stefan? Z jakiejże racyi Stefan ? 

— Bo.. bo cząsto spacsruje po Lasku... i pe- 
wnie... odwiedzi łabędzie. 

— Zupełnie przypadkowo, ma się rozumieć ? 

— Niezupełnie... ja... on wie, że bywamy tu- 
taj codziennie o tej godzinie... i mówiłam mu... 
że... gdyby miał list od Pawełka... bo my nie 
mieliśmy już bardzo dawno listu od Pawełka, 
nieprawdaż ? Otóż powiedziałam mn... i 

— Wygląda mi to jakoś na umówioną 
schadzkę, Lieonko. 


Ogólnie znanej, najlepsz 
jakości 


Dependance Bristol 


Codaieunie przedstawienie pierwszorządnych artystów. — Dwie senzacyjne kome- 
dye. — Program familijny. — Począdek o godz. Y, 8. 


— O! schadzka, na której ty jesteś z nami, 
to znowu nie taka wielka zbrodnia... 


PRZEGLĄD z dnia 12 października 1906. 


— Ooh! gotowa jestem czekać, ile będzie 
trzeba... Tylko zapowiadam, iż od myśli mojej 


— Zbrodnią to może nie jest, lecz w każdym | nie odstąpię... 


razie niewłaściwością. 

— Nie gniewaj się na mnie, matoczko, to mi 
sprawia tak wielką przykrość! Zdawało mi się, 
że jeśli... jeśli mamy... potem.. o wiem! nie- 

rędko jeszcze... jeśli się mamy pobrać ze Ste- 
anem... 

— Moja droga, czas już położyć koniec tym 
żartom... Przastałaś już być dzieckiem... 

— Ależ to nie są wcale żarty! — zawołała 
ze wzruszeniem Eleonora. — Ja i Stefan my- 
ślimy o tem zupełnie na seryc, 8 co do mnie, 
nigdy się nie zgodzę wyjść za kogo innego.. 

— Oto są skutki żartów niewłaściwych: bie- 
rze się je na seryo... przywiążujs się do nich, 
gotując sobie na przyszłość wiele przykro- 
ści z powodu węzłów, zadzierżganych lekko- 
myślnie... 

— I jakich-że przykrości mogłabym się oba- 
wiać ze Stefanem ? On jest taki dobry | 

— Miły s niego chłopiec, nie przeczę. Był 
zawsze towarzyszem wymarzonym dla twego 
brata... bez porównania rozsądniejszym od niego. 

— Więc widzisz! Sama oddajesz mu spra- 
wiedliwość, mateczko ! 

— Tak, lecz to nie wystarcza dla zapewnie- 
nia przyszłości.. Stefan nie jest bogatym, nie 
wiem. czy twój ojciec... 

— Papa! Jeśli tylko chodzi o jego opór, bio- 
rę rzecz na siebie. 

— Oprócz braku majątku można zarzucić 
Stefanowi brak pozycyi. 

— Czy urząd w Izbie obrachunkowej nie jest 
pozycyą dosó świetną ? Wiesz, że ma tam wejść 
niebawem. 

— Nie wchodzi się tam, jak do młyna, dro- 
gie dziecię. Poczekajmy, aż się dostanie, a wów- 
czas będziemy snuli projekta małżeńskie. 


Maszyny do szycia i haftu Singera 


|inne, 

na raty pod warunkami przystępnemi 

lub za gotówkę ze znacznyra opastam, 

Za naukę szycia i haftu, opa- 

kowanie, dostawę do koleł nie 
liczę nie. 


Władysław Kukawski 


skład maszyn do szycia, Lwów, pa- 
saż Mikolascha. 
Uwaga. 
Kierowałem dlugie lata firroą Ś. p. 
wuja mego Józefa [wanicekiego i inne- 
mi pierwszorsędnemi, moja wiedza da- 
je więc odbiorcy dobrą gwarancyę za 
Jakość maszyny. Kukawski. 


żący miesiąc. 
St Sokołowski 


Fasst Housmana. 


Adres. 


tnych, nauczycielki, bony oraz 


Juliusza Stadt 


przy pl. Maryackim 5. 


JEJ" Teatr rozmaitości "GS] 


0e000003%050800006 Miód 


Drobne ogłoszenia. 


lipowy 
$2€400300006G000008 K. 
DER gwarancya 100 K 


M Kuryer kolejowy 1901 o „Spółka ZLE WC w Brze- 


Lwów, 
Biuro pośrednictwa Birkle 
Szajnochy 8. poleca oficyalistów prywa- 


_ służbę dworską i miastową. 


Przez ten ozas uczucia Stefana mogą 
uledz zmianie... Twoje własne zmienić się tak- 


że mogą. 
Eleonora zaśmiała się serdecznie. 
— Zmienić się? — podchwyciła. — Czyż 


można się zmienić, gdy się kocha poważnie, 
zupełnie poważnie ?.. Jeśli nie przewidujesz 
innych przeszkód, mateczko, to możesz uważać 
małżeństwo nasze za fakt dokonany. 

Lekki uśmiech wystąpił na surową twarz 
pani Muret. 

— A matka Stefana, która tak wielką przej- 
muje cię obawą ?.. Jeśli chcesz synową jej zo- 
stać, radzę ci być bardziej powściągliwą w mo- 
wie i poważniejszą w zachowaniu. 

— Istotnie, pani de Foray mnie onieśmiela. 
Jest trochę dewotką.. Lecz cóż mi to szkodzi? 
Będę z nią chodziła do kościoła i na kazania. 
Ach! oto i Stefan! Czy widzisz, mateczko, tam, 
u przystani? Bądź dla niego uprzejmą... On 
także ciebie się boi. Znajduje cię imponującą... 

Rozmawiając tak, przechadzały się wzdłuż 
jeziora. Eleonora wyprzedzała matkę o kilka 
kroków, szła lekko, zgrabnie, a bardzo jej było 
do twarzy w krótkiem futerku i bobrowym koł- 
paczku. Była uosobieniem wiośnianego wdzięku. 

Naprzeciwko niej szedł wysoki młodzie- 
niec z wyrazem twarzy słodkim i nieśmiałym; 
zbyt szczupły na swój wzrost, wąski w ramio- 
nach, nie odznaczał się budową ani zdrowiem, 
lecz wielką dystynkoyą układu. 

Pomimo niezbyt korzystnych warunków 
zewnętrznych, zyskiwał sobie serca prostotą, 
otwartością i smutnem, melancholijnem wej- 
rzeniem. . 

Pani Muret uległa także miłemu wraże- 
niu, jakie na każdym musiał uczynić młody 


miesa 


poleca k fa 
Hotel Francuski. uracyjne. 
pszczelny 


5 kg. 6 Koron. 


tanco i s cpakowaniem wysyła 


Zarządom dóbr 


i zakładów przemysłowych polecamy i 
dostarczamy bezpłatnie doborowy perso- 
__|nal biurcwy, oficyalistów oras służbę 
leśną, polową i gospodarczą. 

Wyrabian y pożyczki, udzielamy infor- 
macyi w sprawach prywatnych, urzędo-| amarem: 

wych i handlowych. = 
Poszuknjący porady znajdą umieszczenie 


wszelką 


"Ww osobnym pokoju. przyjmuje aku- 
szerka panie na caas słabości Polna 10. 


Pierwsze galicyjskie urzędowo upowa: 
Źmiona 


przedpokój, łazienki, 
kuchnia i spiżarka --- 


Biuro informacyjne 
2. Pacholego, Lwów, Ormiańska £0. 


ufelcowe 


Wiiegrona VaN 


de Foray i odezwała się do niego z uprzejmym 
uśmiechem ! 

— Jakto! Stefanie, o tej godzinie jesteś tu- 
taj, a nie na kursach szkoły prawniczej? 

— Pozwoliłem sobie wyjść na krótki spacer. 
Miałem potroszę nadzieję, że spotkam panią i 
że będę mógł jej powiedzieć, iż otrzymałem po- 
myślne wiadomości od Pawła. 

-— Tem iepiej.. mój syn nie psuje nas czę- 
stemi listami. 

— I do mnie pisuje rzadko; pierwszy to list, 
od czasu, jak do wojska wstąpił, w którym 
przebija się dawna jego wesołość 1 werwa. 

— Biedny chłopiec! trudno mu było przy- 
wyknąć do nowego trybu życia! Zanadto psu- 
liśmy go w domu. Przeskok był zbyt gwałto- 
wny. I cóż ci on powiada? 

— Opisuje mi swoje całodzienne zajęcia, a 
przytem podaje humorystyczne portrety swoich 
towarzyszów... a i dowódców także... 

— Nam przesyła tylko utyskiwania nad ko- 
szarami i skargi na wspólny kocioł — wtrąciia 
Eleonora. 

— Upewniam panią, że nie jest mu ani tak 
źle, ani tak smutno. Żałuję bardzo, że zostawi- 
łem jego list w domu. Prosiłbym o pozwolenie 
odczytania kilku zabawniejszych ustępów, któ- 
reby uspokoiły panie najzupełniej co do na- 
stroju jego ducha, 

— Jakaż to szkoda, żeś pan ten list za- 
pomniał ! — rzekła Eleonora. 

— Musisz go nam przynieść — dodała pani 
Mauret. — Przyjdź do nas dziś na obiad. Zro- 
bisz nam prawdziwą przyjemność. 

Wyciągnęła do niego rękę z uśmiechem. 
Oczy Eleonory błyszczały radośnie. 

— Dowidzenia niebawem — szepnęła, poda- 
jąc mu także rękę, którą uścisnął silnie w swo- 
ich dłoniach. — Odchodził już, lecz pani Mu- 
ret przyzwała go napowrót. 
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
nż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


00 FUNDAMENTOWE 


JS WOT" 
PŁYTY IZOLACYJNE ! 
SMOŁA DESTYLOWANE IM] $ i 


? | Zwracamy wwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiozno-kosmetyczną 


— Stefanie ! rzekła żywo, gorączkowo 
niemal — wszak i ty jesteś dobroczyńcą łabę- 
dzi... Pomóż Eleonorze nakarmić je... Liczyła 
na twoją pomoc, wyznam oi to szczerze. 

Młodzi ludzie, uszczęśliwieni nad wyraz, 
nie dali sobie tego powtarzać dwa razy i pod- 
biegli wesoło do słonecznego wybrzeża, gdzie 
skupiona była pierzasta flotylla. 


Wówezas pani Muret odwróciła się i przy- 
spieszonym krokiem zbliżyła się do mężczyzny, 
który ukazał się przy końca alei. 

— Dlaczego tu przyszedłeś ? — szepnęła gło- 
sem wzburzonym. Eleonora nie jest już 
dzieckiem... Co za nieostrożność! 


Nowuprzybyły zatrzymał się, dotknięty 
niemiie ostrym tonem tego wyrzutu. 
— Nie sądziłem — rzekł — iż będę tutaj 
zbytecznym... Jakże mnie witasz, Waleryo ? 
Pani Muret ciągnęja dalej z większą sło- 


dyczą. 
— Nie wiesz, jak dalece dziewczyny w tym 
wieku, co Eleonora, wszystko spostrzegają... 


artowała przed chwilą z twych codziennych 
spacerów, po tej samej, co i my, drodze... I gdy- 
byś teraz zbliżył się do mnie... 

— To twoja wina — odparł Piotr Mage, ztó- 
rego wyrazista, ruchoma twarz odbijała ból 
gięboki. Oddalasz ranie od siebie... drę- 
czysz... Ja tak dłużej żyć nie mogę... To pie- 
kło! Odchodzę od zmysłów... niezdolny jestem 
do żadnej pracy, do żadnego działania... Już 
od trzech lat nie miałem pędzla w ręku i wy: 
chodzę z domu dlatego tylko, aby spojrzeć 
zdala na ciebie, żebrać o uśmiech, o spoj- 
rzenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


dostarcza najszybciej i najtaniej 


= HENRYK EBER, Lwów. === 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L 29. 
A M ASFALT DO OSUSZANIA 
ZAWILGOCONYCH SCIAN 
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IHNATOWICZA 


farmacyi i chemika sądowego 


do wydzierżawienia mają na sprzedał, dobra, kamienice, re-| 

w stawach w Dobrostanach i Kuiuieno-|alności, parcele budowlane lub wydsie:-| 
brodxie powiatu Gródeckiego koło Lwo-|żawieria, oras skiepy, wynajem pomie- 
wa. Wiadomość w Zarządzie dóbr w Do |szkań i kto szuka posady w różnych ga- 
brustana:h poczta Białogóra stącya kosjłęziach niech we własnym interesie zgło- 
lei Kamienobród. 


Rządca 


ekonom, kawaler 


Mowość ! 


KAWA PALONA 
z własnego parowego palenia 
codziennie świeżo palona! 


NA ma wer ze goza liapzn za 


ściśle pedług zasad hygieny, sapomocą gorącego powietrza — sna- 
komita w smaku i aromacie — oodzień swieżo palona | 


si się do nowego tywudnika, który wyj 
ózie 15 Pażdziernika b. r. 


Zgłoszenia bezpłatne 


chlubneri Świadectwami, dobry gospo-|Suatkownice do kapusty, 


1/, kilo kawy pałona Melange Nr. I. — Złr. 70 ot. dars poszukuje posady zaraz lub 1 sty-|Widły stalowe du wykopywania i nabie- 
= Nr. IL — , 90 , cznie. Zgłoszenia M. 8. posto r. rania buraków. 
P Nr IL 1 „ to p ce Waniów p. Bełz. Zrywacze owoców. 
n Nr. IY. | „ 20 , Stajnia na dwa konie saras do wy-|Drut kolczasty do ogrodzeń. 
Melange cesarska Nr. V, 1 „ 40 , najęcia. Ulica Zyblikiewicza 87. Konewki ma mleko od !/,—80 litrów. 


Tw O —|Plomby ołowiane i cęgi do plombo wania. 
Zmakomitych cukrów Latarnie gospodarcze nafbowe i oliwne 
Automatyczne łapki na myszy 
poleca 


Fr. Chladek 


handel wyrobów żelaznych i me- 
tałiowych Lwów, Rynek 45. 
(Róg nl. Grodziekich.) 


Rawa palona sa pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: 
zachowuje znakowiią arome, 
czysty delikatny smak, 
największą wydatność, 
z (ej, przycsyny anacznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inn; 
sposób, 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 
Yas Va i t/a kilo, 


fant 80 cent. Kacmelków 40 ct. 
poleca 
Fabryka Troczyńskiego 
Lwów. ul. Fredry. 


palona przechowana traci 
amak i zapach. 


HANDEL 


BŁOCIRŃ 1 BIELIZNY 


E E a 


JANA RIEDLA 


różnego rodzaju 
po słr. 120, 1-75, 2, 225, 2:60 do 8, 4.8 


KALESONY 


Kawą 
Magazyn swat: 12 po: 


ląca najtaniej oprócz zakopiańskich ulio- 
rów, modne sukienki, żakiety, płaszczyki 
dla dzieci i spódnice do bluzek dla pań 


Poleca handol herbaty | kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


ulica Teatralna 3, naprzeciw Katedry, 


i 5 pokoi, 
|Rybołowstwo Którzy 


ooo92000000000000 00000000000000000000!  (ryfindny francoski koniak 


kuracyjny cała butelka zł. 3,50, 
pół 180, ćwierć 1 zł poleca han- 
del Leonarda Soleckiego we 
Lwowie ul. Batorego 2. Wysyłka 
od 2 butelek do każdej miejsco- 


wości. 
|>| do nosa, Ręczniki i 
Chus tki Ścierki najtaniej tylko 


u W. SEDLACZKA 
Lwów, Plao Kapitulny 8. 


g 


ul 


OPTYCY I MECHANICY 

WWII we Lwowie, 
plac Halicki I. 1. naprze- 
ciw Banku hipoteczn., 


na plantacyach placu Hali 
ckiego: 


z długoletnią praktyką. szkołą rolniczą, Agencys handlowa ulica Ossolińskich 1066000000 


Pomieszkanie 


6 wielkich pokoi, 
wielki z balkonem, pokój 
dla służby, przedpokój i 
przynależytości 


od lo. listopada 


ulica Piekarska 16. 


A. KONIEWICZA 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. 25, 


i plac Maryacki róg ul. ' Wałowej 


w Krakowie, Sukiennice 1. 20, 
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11. 
15 Medali zasługi i 3 dyplomy uznania 


sa niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE 


MACINOT YN A Skóra sucha, szorstka i zgrubiała 

MAGN OLIN A. wpływem MAGNOLINY staje się kra 

ką i delikatną. MAGNOLINA wsuwa czerwoność nesa Í po- 
liczków. Cena tego snakomitego środka 3 K. 


: sx 


YPOEMIEŻIE E 
OCONOMGCTED 


piękne 


oocsyssosa skórę, wxmanią i pobudza 
włosy do porostu. — Flakonik i E 


Olejek taninowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i sa- 


Pomada chinowa, pobiega wypadaniu włosów. 
Słoik 80 h. i 1 K. 60 h. 


W c s przyjemnym fiołkowym zapachem do 
oda ateńska smywania włosów, zapobiega tworzeniu 
_się łapieży, ożywia, utrwala barwą i połysk. — Flakom 1.60 K. 

s zapachem fiołkowym i rezedowym 


BRYLANTYNA jest jedynym środkiem, który nadaja 


brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 1 K. 
dsiała znakomicie na cè- 


Olejek ch ino-taninowy bulki włosowe i na porost 


włosów. W wypadkach, gdzie wskntek choroby włosy wypadły. oka- 
sal nader zbawienue działanie, Już po użyciu jednej fasski można 
sportrzedz porost. — Cena 2.40 h. 


Ksencja miętówa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego, orzeżwiającego smaku i zapachu, bardzo korzy- 
stnie wpiyw= ua driąsła i zęby. — Flakon 1 K. 50 h. 


Proszek roślinno-alkaliczny 


salon 


I. piętro 


r , I I 
Wózki dla dzieci 
i wsselkie wyroby ko- 
azykarskie w olbrzy- 
mim wyborze, baje- 

cenie tanio 
do czysuczenia se- 


poleca fabryka bów. Usuwa kn- 


mień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. — 
Pudełko 60 hal. i 1.20 n. 


Lwów — Batorego 12. 
Cenniki franco. 


po str. 1:10, 125, 1:40, 1 50, 1:60, 170 i 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, | 
Skarpetki, Pończochy. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 


polecają w wielkim wyborze 
po cenach najtańszych: 
Okulary, Cwikiery, Lor- 
nety, Binokle, Daleko- 
widze, Barometry, Cie- 
płomierze, Różne Arä- 
ometry, Mikroskopy, 
Lupy, Kompasy, Rajs- 
cajgi. Taśmy miernicze, 
=| Plony, Libele, Manometry, Oczy sztuczne, Dzwonki ele- 
a ktryczne, Aparaty elektryczne ! t. p. 
Wszelkie reperacye uskutecznia się najrychiej i najt. o 


;;B.KOPERNICKIiSyn 


Zdolny chmielarz 


z kursem chmielarskim i kilkoletnią pra- 
ktyką w wi„kszych chmielarniach poszu- 
kuje posady od Nowego Roku na wikt 
lub ordynaryą. Przy tem może zastępo- 
wać miajsce pisarsa ekonomicsnego, 
Zgłoszenia 
pod R. M. Zdolny Rzeszów p. r. 


W Krzywem 
p. Skałat 
JWP. Michała Hrab'ego Baworowskiego 
do sprzedania para koni zaprzężnych, 
kasztanów rasy pół krwi angielskiej po 


| wyżej 16 miary. Na żądanie szczegółów 
udziela 


$ueH | Bssiez auje omojod ojąOUIg 
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przyjmuje 


| langd stada w Kroywem, 


Dostawca c. k. kliniki okulistycznej we 
Lwowie 
F Bogumił Pirkel 
| optyk i mechanik Lwów, ulica Akae 
demicka 6. 

Wszelkie kombinscye okularów z przepi» 
sów Wnych P. P. okulistów wykonywa 
ściśle wadiug recept sumiennie, 
Reperacye szybko, dokładnie, 
najtaniej. 


Rybołostwo! 


| Największy wybór wszelkich przyborów 


u Alojzego Hiibnera 


we Lwowie, Rynek 38. 


Cenniki ilustrowane darmo i 
opłatnie. 


ZALICZKI 


na zboże i spirytus 
w drodze komisowej sprzedaży 
wypłaca 


dywidenda od udziałów wynosiła 


Do 


Śjadykat Tow. Rolniczych w. Krakowie. 


Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya codziennie cd i 
godziny 11 do 1-szej przed południem i od 4. do 6*/, po 
południu. 


Plac Matejki l 1. (Hotel centralny). 


dendy ściśle w stosnnku do kwoty 
Bliższych informacyi udziela 


ciego Maje l. 16. 


OO eee e a R: E 


Pa 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski. 


Zyblikiewicza 37 


f4 pokoje, przedpokój, garderoba, kuchnia 
Wepiżarka na IE. piętrze, od 1 listopada | 


Spółka kredytowa 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie, Basztowa 9. 


bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od któ- 
rych wypłaca dywidendę. 


W ubiegłym roku 1904, tudzież w latach 1903 i 1902 


Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya 
kapitałów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo 
korzystna. Kapitał złożony na udziały może Dyrskcya na 
życzenie członka urochomić każdego czasu, udzielając po- 
życzki na udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od 
której nie źąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywi- 


Spółka kredytowa w Krakowie, zaś ustnie Reprezentacya 
krakowskiego Towarz. Wzaj. ubezp. we Lwowie, ul. Trze- 


Q00090000000|000000000000 | 


Papier s fabryki Braci ` Fiałkowskich. 


— | =" 
Już otrzymał 


wieży transport herbaty hińska-rosyjskiej 


do wynajęcia. ; 


PH h A ż zbioru majowego 
i (3 Handel Karola Bałłaban © 


następcy 


"I 
s 


Józefa Ożmińskiego lwów, ulica Halicka 


j: i poleca takowe: M 
YE À ; 2 
HI :/, kg. wysiewek najlepszych sir. 1.80 +4 
r 1/3 o Congo cesarskie , A O : „ d— + 
1/5 „ Souchong familijna . . . a S8— Â 

ij n Melange de Moscaa . . - PO E +4 

U „ <lmiporisl/ > ETER : a B= © 

Zlecenia z prowincyl uskutecznia się odwrotnie. $ 

l $ 

BZERRERREBR ZERREREERRY 


Biuro ogłoszeń i reklamy 
A. Chulawskiego 


w Wiedniu VI, Getroidemarkt 13. 
(Telefon 23,482). 
Szybkie wynalezienie kapitalistów, posad, przeprowadzenie kupna 
| sprzedaży w drodze ogłoszeń, we wszystkich pismach świata. 
: Najtańsze ceny. Pośrednictwo w handlu i przemyśle. Informacya 
| adresy. Zakupno wynalazków. 


Z drykarni KB. Winiarza, 


| 
i czasu. | 
pisemnie odwrotnie | 


